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miast. Ponieważ ten wlaśuio punkt projektu 
napotykał na wielką opozycyę wśród ludności 
alzackiej, stronnictwo centrum w parlamencie 
meir.ieckiiij, dc którego należą obecnie także 
opozycy,ni francuscy deputowani z Alzacyi, 
wystąpiło w ostatniej chwili z wnioskiem, aże
by nadto jeszcze w skład owej Izby wyższej 
wchodziło sześciu w y b i e r a n y c h  reprezen
tantów l u d n o ś c i  w i e j s k i e j  Gdy zaś więk
szość konnsyi parlamentarnej odrzuciła ten wnio
sek, centrum głosowało przeciwko całemu do
tyczącemu paragraiowi proj :ktu i rzeczywiście 
też go obaliło. W ten sposób projekt wrócił 
teraz przed plenum pailamentu b e z  p a r a g r a 
f u  o Izbie wyższej.

Walki te o konstytueyę dla Alzacyi i Lota 
ryngii w parlamencie niemieckim znalazły gło
śne echo w W ydziale krajowym, czyli sejmiku 
tych krajów. Od kilku już miesięcy Wydział 
ten zajmował się niemal wyłącznie tą sprawą, 
debatował astawiuznie, j a k k o l w i e k  t o  do  
j e g o  k o m p e t e n c y i  n i e  n a l e ż y  —  nad 
wnioskami, domagającemi się daleko szersze; 
autonomii, niż nadaje je j projekt rządowy, zwła
szcza zaś czysto r e p u b l i k a ń s k i e g o  ustro
ju państwowego bez namiestnika cesarskiego. 
Właśnie teraz, w chwili, gdy cesarz Wilhelm 
bawił w dtrassburgu na uroczystości odsłonię
cia 'omnika swego dziada, i góy parlament 
n.emiecki powziąć ma ostateczną decyzyę w tej 
sprawie, walki w alzacko iotaryńsmm Wydziale 
hiajowym przybrały charakter wprost nam ętny 
Przyczyniły się do iego także zajścia postron
ne, jak głośna sprawa stowarzyszenia „Lorrai- 
ne sportive“ i nadużycia, jakich dopuszczali się 
prezydenci pruskiej policyi w Metzu i Stiass- 
burgu. Nadużycia te doczekały się ze strony 
kilku członków Wydziału krajowego ostrego na
piętnowania, a gdy w odiowiedzi na to, obai 
prezydenci policyi wy/.wali dotyczących człon
ków wyaziału na pojedynek, nazwano to w W y
dziale krajowym „ b e z c z e l n o ś c i ą *  i „n ie - 
g o d z . w o ś c i  ą“ .

Jeanem słowem, sytuacya była tak naprężo 
na, że nar et podczas uroczystości odsłonięcia 
pomnika Wilhelma 1., obecny burmistrz Strass 
buiga —  r o d o w i t y  N i e m i e c ,  ośmielił się, 
wbrew programowym postanowieniom, w mowie 
swej zwrócić uwagę cesarzowi, iż nadanie mo
żliwie najszerszej autonomii obu tym krajom 
jost prostu k o n i e c z n o ś c i ą .  ‘  *

Cesarz przyjął to nadprogramuwo żądanie na 
pozór spokojnie, lecz nazajutrz kazał zamknąć 
sesyę W yd iału krajowego, „ażeby nie przeszka
dza! obradom w pailamencie niemieckim*,

Sytuacya ogólna jest ooecnie bardzo naprę
żona. Zanosi się na to, że w parlamencie nie
mieckim r z ą d o w y  projekt, konstytucyi dla A l
zacyi i Lotaryngii u p a d n i e .  Jeżeli to nastą
pi, zachwiane będzio poważnie stanowisko obe
cnego, bardzo zresztą uczciwego namiestnika 
tych krajów hr. Wedela, lecz także stanowisko 
kanclerza Balbinami Hullwega. W Alzacyi zaś 
silne już dotychczasowe wrzenie zamienić się 
może na wielką burzę. Fakt, który zaszedł te
raz przy odsłonięciu pomnika, a mianowice, że 
komenderujący geuerał tamtejszy kolbami roz- 
pe,dziC kazał deputacyę stuaentów n i e m i e c 
k i c h ,  wykazał ponownie niemożliwy wprost te- 
ror, jakiego się tara aoouszczają władze pru
skie —  i dolał jeszcze oliwy do ognia.

Tak przedstawiają się owoce czteidziestole- 
tnich rządów pruskich w obu tych krajach.

Pogłoska o Diiskiem ustąpienia hr. Wedela, 
uamibstnika Alzacyi i Lotaryngii, u t r z y m u 
j e  s 1 ę.

Kom isja parlamentu o d ł ^ u c i ł a  w c z o r a j  
c a ł y  p r o j e k t  k o n s t y t u c y i  a l z a c k i e j ,  
mimo sprzeciwienia się zastępców rządu, którzy 
uważali głosowanie w tem stadyum nad całym 
projektem za niedopuszczalne.

Konserwatyści obstawali pr^y odrzuceniu c »- 
ł e g o  p r o j e k t u ,  ponieważ wiatrum odizuciło 
przedtem wniosek, według którego język nie
miecki miałby być językien urzędowym i w y
kładowym w Alzacyi i Lotaryngii, z wyjątkiem 

’ ch okolic, w których mieszkają przewrażnie 
Francuzi.

Przed dwoma laty mmęU lat czterdzieści od 
zawarcia pokoju frankfurckiego, na mocy któ
rego Alzacya i Lotaryngia o .erwane zostały od 
Francyi, a przyłączone do nowego cesarstwa 
niemieckiego Zaborcy niemieccy tw erdzni wów
czas że odbierają je d y n i  stare dzielnice nie
mieckie, dawną własność niemieckiej Rzeszy, 
wydartą jej przez Francyę przed dw om  wie
kami.

Tymczasem dziś właśnie, po czterdziestu la
tach ponownego panowania niemieckiego, po 
niezmiernych wysiłkach nadania tym dwom pro- 
wincyom ponownie niemieckiego charakteru, za
szedł wypadek, który wykazuje, w  jak malej 
mierze obecne Niemcy uzdolnione są do moral
nych zaooyczy, jaK trudno im przykuć do sie
bie nawet kraje, posiadające bąaź co Dąnź rze
czywiście znaczną ieezcze ludność niemiecką.

Przypadek to może tylko, zbieg okoliczności, 
lecz bardzo znamienny, że właśnie w  przede
dniu czterdziestej rocznicy pokoju frankfurckiego 
cesarz niemiecki zmuszony był zamknąć przed
wcześnie alzacko-lotaryngski Wyaział krajowy za 
izbyt ostrą opozycyę, niemal bnut otwarty, prze
ciw ko centralnemu rządowi cesarstwa niemie
ckiego. . - ' ' ",

Ten Wydział krajowy, złożony z reprezen
tantów sejmików powiatowych i miast, spełniał 
tam dotychczas rolę bardzo w swoich prawach 
ogran.ezonego Sejma krajowego. W iększość zaś 
stanowili w nim bynajmniej nib Francuzi, lecz 
rodowic N i e m c y  alzacko-lotaryńscy. Obecnie 
atoli tak Francuzi, jak i Niemcy, zgodni" byli 
w  swej opozycyi przeciwko rządowi central
nemu.

Przedmiotem zatargu jest, jak wiadomo, spra_ 
wa n a d a n i a  At - f eac y i  1 L o t a r y n g i i  a u 
t o n o m i i ,  zrówna iia tych krajów pod wzglę
dem prawnopaństwowyn, z ina mi saraodzń i je- 
na państwami. -wchodzącem i " w skład Rzeszy 
aiem>eckiej. O sprawie lej pisaliśmy już nie 
jednok otuie; dla 'epszego zrozumienia obecnego 
zaiargu powtarzamy dzisiaj jeszcze w krótkości, 
© co s.ę rozenodzi.

Przywilejem samodzielnych państw Rzeszy 
jest przedewszystkiem, że każde z nich, odpo
wiednio do swej wielkości, posiada jeden lub 
wiecej głosów we wspólnej R a d z i e  z -w ią z - 
jr o w e ^ . Otoż piurwotny projekt iządowy na
dania Alzacyi i Lotaryngii autonomii, przędło 
żony parlamentowi niemieckiemu, nadawał im 
to prawo jedynie w bardzo ograniczonej mierze, 
•w lasiej fo rmie, iż glosami jej w Radzm rozpo
rządzałby wyłącznie... król pruski. Z  trudem 
tylko i po długich walkach powiodło się opozy
cyi w parlamencie, złożonej ze stronnictwa cen
trum, wolDomyślnych, socyalistów i Polaków, 
wywalczyć dla odu tych krajów w Radzie 
związkowej trzy względnie niezależne głosy. 
Oprócz tego atoli mne jeszcze wyłoniły się 
trudności. Alzacya i Lotaryngia nie posiadają 
własnej dynastyi, gdyby więc nadano im ustró; 
kraju monaiehiczncgo, należałoby dla nich stwo
rzyć ost 1 ną dynastyę 1 to z jakiej sekundoge- 
mtury Hohenzollernów, ponieważ na inuą Pru
sy mguy by się nie zgodziły. Ponieważ zaś 
myśl taka nie jest sympatyczna ani w Niem
czech, ani w A lzacji, jedynem wyjściem z tru
dnej sytnacyi było nadania obu tym dzielnicom 
ustroju republikańskiego na wzór trzech wol
nych miast niemieckich, Hamburga, Bremy 
i Lubeki

Gdy wreszcie i z tej wybrnięto trudności, 
gudząc Się na formę pośrednią pod zwierzcli - 
uictwem namiestnika cesarskiego, powstała trze
cia. Sejm alzacko-lotaryński ma się składać w 
przyszłości z dwóch Izb. Ażeby sparaliżować 
ewentualne separatystyczne dążności Izby dru- 
fr;ej, ludowej, projekt rządowy proponował, aby 
Izba pierwsza, w liczbie 36 członków, składała 
się z 18 członków, m i a n o w a n y c h  p r z e ?  
c e s a r z a  i 18 reprezentantów n i e m i e c k i e j  
biurokracji, duchowieństwa i zniemczonych już

(Teletonem.)
' W'edeń, 12 maja 

„Die Z eit1*, która od niejakiego czasu prowa
dzi kampanię przeciw b u d ó w ; e d r ó g  wo -  
d " y c b ,  zwalcza dziś ponownie w artykule p t. 
„ S k c n c a l  k a n a ł o w y *  utrzymanie d y r t k -  
c y i  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,  którą nazy
wa , ł a d z ą p o z o r n ą ,  dla zadowolenia ja 
kiejś fantazyi, nie mającej żadnego prawa do 
eg/.ystencyi. Instytucya ta kosztuje rocznie, ty- 
imera  ̂ poborów urzęduików i wynajmu lokalów, 
15 milionów a.or. Ogółem wydano dotąa na dy
rekcję  budowy dróg wodnych p r z e s z i o 56 
m i l i o n ó w ,  za co możuaoy było wybudować
1 Dreadoought. 1

(National liu>urani>e Bill).
, . , "tf

Kanclerz skarbu Lloyd G e o r g e  wniósł pro
jekt ubezpi jeżenia robotników na wypadek cho- 
loby, niezdolności do piacy i braku pracy. Pro 
iekt nin został jeszcze wniesiony formalnie na 
piśmie, treść jego znana jest tylko z półlrzecia 
godzinnej mowy Lloyda George'a. Wskazawszy 
w niej na przykład Niemiec i wyraziwszy rzą 
dowi niemieckiemu uznanie za torowanie dróg 
w tak trudnoi dziedzinie ustawodawstwa jak 
społeczne, kanclerz angielski oświadczył jednak, 
ze właśnie nu podstawie długoletniego doświad
czenia, jakie Niem cy porobny w tej kwestyi, 
wprowadził do sw ojego projeata szereg zasad
niczych zmian. W  •

Przedewszystkiem projekt angielski nie roz
różnia dwóch odrębnych typów ubezpieczenia 
na wypadek choroby i niezdolności do pracy, 
ale ujmuje je w jedną formt;. D ilej zamiast roz
dzielać ubezpieczonych na klasy wedle docho
dów i stosownie do tego-zmniejszać lub zwięk
szać ubezpieczenie, projekt ten ustanawia jedno
stajną dla wszystkicn ubezpieczonych opiatę i 
jednol.te świadczeń.a. Wszyscy robotnicy i wogóie 
pracujący, którzy zarabiają rocznie mniej niż 
160 łuniów, czyli są wolni od podatku docho
dowego, płacą tygodniowo: mężczyźni po 4 pen
sy, a kobiety po 3 pensy. Pracodawcy płacą 
za każdego ubezpieczonego po 3 pensy. Państwo 
zaś dopłaca dc głowy po 2 pensy. Jedyny wy
jątek stanowią Indzie, zarabiający mniej mż 
2 i pół szylinga tygodniowo. Dla nich zniżono 
w odiiowiedni sposÓD ipłatę, ale za to ich pra
codawcy muszą płacić odpowiednio więcej, tak 
że w rezultacie suma opłat akże od tych naj
biedniejszych będzie równa z innemi, dzięki cze
mu mają oni także piawo do rówuycn świad
czeń.

Na wypadek choroby olrz mują ubezpieczeni 
mężczyźni po 10 szylingów, kobiety po 7 i pół 
szylinga tygodniowo. Niepełnoletni otrzymają po 
5 szylingów. Kobieta po urodzeniu dziecka o 
trzyma uadco 30 szyliugów jednorazowo pod 
warunkiem, że przez przeciąg czterech tygodni 
od rozwiązania, wstrzymu aię od wszelkiej pia- 
cy zarobkowej. Oprócz świadczeń pieniężnych, 
otrzymają ubezpieczeni- bezpłatnie wszelaą po-

(Tel. „N. Iliformy*1).

Berlin, 12 maja.
Sprawa a l z a c k o  - l o t a r y ń s k a  grozi 

przybiamem w i e l k i c h  r o z m i a r ó w  i do- 
prov. adzeniem do p o w a ż n y c h  z a w i k 1 a ń 
p o l i t y c z n y c h .  Kanclerz B o thro an n -Ilo  II- 
v, e g  wyjechał do Wiesbadenu do Cesarza W il
helma, aby mu zdać sprawę o sytuacyi.

MACIEJ WIERZBIŃSKI. ciska! gniew liw ych spojrzeń. Patrząc na niego,
  w rysy jego dobrej twarzy, Lisuowski nie mógł

_  _  _  A  -  zgoła zrozumieć, że ten człowiek zabił ojca w
P f f l l l  al 1  S / A  1 " r / M  gniewie, że dostał się do więzienia. Zastana- 
I  J M  l i k  I L  wiał się nad tym fenomenem głęboko, jednakże

pnw n?ap  w - ip ó lo z f s n a  pozostało to dlań zagadką. Jedynym wynikiem
rozmyślań było przeświadczenie, że ludzie zgoła 
biedne wydaja sądy o ludziach, bo na Waika 

.. p. . . ' . z pewnością vieś jego cała rzuciła przemeń-
( a szy.j stwo. wytykała go palcami, a musiał to być

Z  szczególną sympatyą odnosił się do swego jednak rdzennie dobry i wzorowy człowiek, 
sąsiada z przeciwka, osmnastoletnieg« chłopaka Suadź zabójstwo to było mu Drzeznaczouem.. 
Wiejskiego a aresztanta, który tak jak on miał  ̂ Przeznaczenie... \\r tein słowie odkrył Lisnow- 
st mąć przed sądem w końcu października, m - Siei źródło nieoczekiwanej pociechy, jakiej nie 
spektor opowiadał mu, że parobczak ten, po- ,moHła mu teraz dać wiara. Nie modlił się, bu 
kłóciwszy się z ojcem na polu, uderzył go mo- pacierze padały z ust jego beztreściwe i mar- 
tyką w głowę i —  zabii. Na ładnej twarzy twe, nie 1 1 ając ni kropli balsamu, dla znęka- 
przestępcy malowało sio zdrowie i spokój a nej duszy, -ile ul adał sie iakby u l fali, na 
wszystko zdradzało w porządku i czystości za- poczucie, iż to co go spotkało, było mu p-ze- 
miłowan.igo człowieka, '.tobił jaknajłepsze wra- znaczonem, mezmiernem.
lżenie. Buty jego lśniły się zawsze pięknie, Zrazu bolało go, że nik.. u niego się nie gpy- 
Scliludne odzienie było wyczyszczuuo, niesaazitel- tał. Przepadł jak kamień w wodzie, wyrwano 
ne, a, chociaż przy darciu pierza strzępki wkra- g o  b r u t a l n i e  z środowiska lubińskiego, a „Piast* 
tlały się we włosy więźniów, niemal wpijały, on istniał bez niego, wszystko szło swym try- 
jeden miał czuprynę względnie czystą i zawsze bem —  bez niego. A le i na to zobojętniał, 
starannie uczesana. Nigdy dozorca nie mia1 mu Dopiero czwartego dnia zjawił się Targów- 
nic do zarzucenia, cela jogo mogia służyć za ski. Lisnowski uwiadomił go, że i,ystos ,vtrał 
wzór dla innych. spizeciw do sądu bydgoskiego, w którym pod-

Na rrzechadzkacb W ałek nie ośmielał się kroślał to, żc nigdy dotąd nie był karany wię- 
bąknąć słuwf do wsnółwieżnia, zagadnięty nie zieniem, nie figurował w nroceme ■) przestęp- 
odpowiadał, nie słyszał, ule nie zzymał się, nie stwo prasowe, dalej dowodził, jak bardzo nieu-

y.asaanionem było podejrzenie, iż chciał uciec, 
a wreszcie zaofiarował kaueyę w wysokości ty ’ 
siąca marek, z prośbą o wypuszczenie go ua 
wolność.

—  Nie wątpię, —  mówń do Targowskie
go —  że spółka „Vias+a“ wyłoży za mnie tę 
sumę.

—  No, tak,.. — bąknął agent, strzelając okiem 
gdzieś w Dok Zobaczymy, jaką otrzymasz od
powiedź z sądu. 1 
Odpowiedzi tej oczekiwa redaktor z dnia na 
dzień, raz oddając się nadzr wyzwolenia, raz 
nui zając się w pesymizmie. Jeśli prokuracoryi 
podobało się uwięzić agitatora polskiego z mo
tywu, który w świetle żarowego rozsądku upa
dał, lozbijał się w puch, to któż mógł ręczyć, 
czy dc ona posłuch .ego wywodom, zgodz się 
wyzwolić go z kaźui?

W  końcu tygodnia inspektor doręczył mu pi
smo, w którem donoszono mu, że prokurator 
gotow jest wrócić mu wolność za kaucyą pię
ciu tysie oy maiek.

Suma l a  wydała mu się przerażającą, a Tar
gowski schwycił się za głowę,

—  Pięć tysięcy t —  mówił. —  W  kas e nie 
mamy więcej nad pięćset. A  skąd wziąć? Ma
my spłaty za maszynę drukarską...

—  Przecież —  wpadł więzień —  spółka nie 
pozwoli chyba na to, bym ślęczał tu przez dzie
sięć tygodni, oczekując procesu. Zważywszy, że 
mus' opłacać obecnie mego zastępcę, leży to

nawet w jej interesie. Zresztą te pieniądze nie 
zgina... ’

Targowski zerknął mu w twarz badawczo, 
ale nie odezwał się z wątpliwością, bo rozmo
wa toczyła się w ońecności urzędnika sado
wego 1

—  CTeiśH w kasie pustki w tej chwili —  cią
gnął aresztant —  to może ci panowie z zarzą
du postarają się o pożyczkę lob z własnej kie
szeni wyasygnują za mnie kaueyę. Bogaci lu
dzie. Nie sądzę, abyście mnie mieli opuścić w 
nieszczęściu...

Targowski miał minę wielce zafrasowaną.
—  Pomówię z księdzem radcą. Jak ty z nim 

stoisz? Dobrze?
—  Dobrze —  odparł redaktor, nie bez wa 

hania, bo zdawało mu się, że i  . radca w osta
tnich czasach miał mu za złe je°ro c ;ęste wi
zyty w Broniewicach. Pomów także z Kulikow
skim i innymi. I to jak najprędzej. Rozumiesz, 
że im szybciej w yślece te pieniądze tem wcze
śniej będę na wolności

—  Rozmów się z nimi zaraz... A  jeśli się 
znajdzie te pięć tysięcy?

— To oczywiście posyła i 30 natychmiast!
—  Dobrze, ale.;.
—  Ale co ?
—  Hm, kiedy termin procesu?
—  Idwudziestego piątezo października.
— Do tego czasu siedziałbyś w redakcyi?...
—  N a tu ra ln ie ,

Targowski potrząsł g ową enigmatycznie. Gdy 
odszeał, redaktor powtarzał sobie: „Niepodobna, 
niepodobna, aby mnie opuścili... ' Nie ucieknę 
przecież, pieniądze im nie przepadną” Ale upa
dał na duchu i myśl jegu biegia do Braniewie, 
skąd zdał się przyświecać płomyk nadzie^.

Lecz i Broniewice zapoiumaiy o mm zupełnie. 
Nie śmiał przeto prosić Targowskiego, by zwrócił 
się do pana Zb gniewa.

W szyscy go opuścili! Panna Janina nie dała 
znaau życia, Eadynski nie odwi dził gi>, nie 
uścisnął mu ręki nikt nie przyniósł mt iskry 
otuchy ni słowa pocieszenia Gorzkie łzy cisnęły 
mu się do oczu. - 

Lecz czyliż to on jeden jęczał pod obuchem 
krzyżac? ej p ięści? Czyż ojcow ie i praojcowie 
nie marli na lodowcach, nie konali na kazama
tach? Czyż z przeolbrzymiej sumy stuletnich 
cierpień nie dałoby się uwić bluszczowego krzy
ż a —  pomnika wielkiej nioaoli, co Sięgałby nie
bios progu?...

Nie. Snadź ten krzyż męczeński nie dorósł 
jeszcze do serca Bożego... W ięc trzoba składać 
ua nim kwiaty cierpienia wyżej i wyżej, bez 
szemrania, bez skargi —  w oouorze, w ci cnej 
ofierze

(C. d. n.)
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mu pozostałem tylko dlatego, ażeby kobiety nie 
byty same. Puszczono mnie natychmiast, a »t:a- 
becilla" usprawiedliwiał się z nowodu tej po
myłki, za którą c mało nie zapłaciłem życiem

Następnie powstańcy oblali naltą papiery 
z urzędu gminnego i poczty, poczem le podpa
lili. W  południe zeszli się razem, uszykowali i 
poszli do "kościoła, gdzie rozbili obóz.' Ze wsi 
zabrali tytułem kontrybucji £00 dolarów, dalej 
około 35 karabinów, tudzież rozmaite pistolety. 
O kolj 20 mężczyzn poszło z rami do powstania.

W szyscy powstańcy byli dobrze uzbrojeni, a 
odznaczał’ się energią i zimną krwią, zaletami, 
których brakuje wojskom rząaowym Karność 
zarówno pomiędzy powstańcami, jako też i p o 
między armią rządową jest nieszczególna. Co Jo 
strzelania, to powstańcy górują, gdyż jest po- 
iiiądzy- nimi wielu zawodowych myśliwych. 
Strzdają znakomicie.

2 rutiiu uyuorczsgo.
Kraków, 12 maja.

Wczoraj w południe udały sitj do prezydenta 
miasta Krakowa, dra Lea, deputaeye obywatel
skie, cerem przedłożenia mu prośby o przyjęcie 
mandatu poselskiego z urasta Krakowa. W  skład 
pierwszej deputacyi, wybranej onegdaj na zgro 
madzeniu przedwyborczem rękodzielników, wcho
dziło przeszło 30 reprezentantów rękodzieła 
kraKowsk ego pod przewodnictwem pp. starszych 
cechu Tomasza Bujasa i W aj dy. Druga zbio
rowa aeputacya, ucząca przeszło 50 członków, 
obejmowała delegatów mieszczańskiego komitetu 
wyborczego pod przewodnictwom prezesa posła 
Jana Kantego lederow icza, zastępców Izby rę
kodzielniczej pod przewodnictwem prezesa Izby 
radcy miasta Piotra Kosobudzkiego, oraz giono 
poważnycn oo/w ateli ze śródmieścia,

Na przemówienia przewodniczących obn łych 
deputacyi obywatelskich, w których /.wrócono 
rię do prezydenta miasta, by dla skutecznej 
obrony interesów Krakowa w Wiedniu, posta
wić zechciał swą kandydaturę do Rady pań
stwa, o d p o w i e d z i a ł  p r e z y d e n t  dr L e o  
w dwóch dłuższych przemówieniach. Dziękując 
gorąco przybyłym deputacyom za ten objaw 
zaufania, oświadczył piezydent, że powzięcie 
stanowczej decyzyi nie jest dla niego rzeczą, ła
twą chodzi bowiem o przyjęcie nowych obo
wiązków wubec miasta, dla którego pomyślno
ści i wielkości pragnąłby wszystkie swoje sny i 
starania poświęcić.

Kraków, przez wiek cały po macoszemu przez 
rząd centralny traktowany, a ponssz^cy — jako 
twierdza — niezmierne na rzecz paLstwa ofiary, 
ma prawo żądać szczególnej od tegoż państwa 
opieki. Cnodzi o najżywotniejsze dla przyszłości 
Krakowa sprany, chodzi o milionowe iuwesty- 
cye, które dia rozwoju Krakowa są niezbędne. 
Jedynie chęć najskuteczniejszej obrony intere
sów Krakowa wooec rządu centralnego skłoni
łaby prezydenta do przyjęcia mandatu poselskie
go. Prezydent przed powzięciem stanowczej de
cyzyi zwrócić się musi do Raay miejskiej z kwe- 
styą. czy się zgodz na kandydaturą prezydenta 
miasta? Za dni kilka udzieli prezydent deputa
cyom odf ow.edzi. W  końcu wskazując na poli
tyczne i narodowe znaczenie wyborów krakow
skich, zwróci! się do obecnych, jako zastępców 
nhywarol jrwa krakowskiego z prośhą, aby, pa
miętni znaczenia historycznego naszego miasta, 
wytężyli wszystkie swe sny celem osiągnięcia 
pomyślnych wyników przy wyborze posłów do 
parlamentu.

Po przemowach prezydenta, członkowie obu 
deputacyj wyrazili prezydentowi uznanie i po
dziękowanie za złożone oświadczenie.

Kandydaci ludowców.
Stronnictwo ludowe odbywa cbaenia zgromadze

nia powiatowe, celem ostatecznego ustalenia kan
dydatów. Dziś ma się odbyć takie z g r o m  a d z e- 
n i e  w K r a k o w i e ,  które budzi zaciekawienie 
już z tego względu, że rozstrzygniętą być ma 
s p r a w a  k a n d y d a t u r y  p. W ł o d z i m i e r z a  
T e t m a j e r a . -

Zgromadzeniapowiatuwezatwierdziły dotąd d w a 
n a ś c i e  k a n d y d a t u r ,  które ogłasza dzisiejszy 
„Przyjaciel Ludu“ . Są one następujące;

1. Jakób B o j k o  (Mielec),
2. Dr Stan B i a ł y  (Brzozów)
3. Wład. D ł u g o s z  (Gorlice).
4. Jan C l e l u c b  (N. Sącz).
5. Anarzej S r e J n i a w s k i  (Myślenice),
6. Jakób M a d e j  (Gorlice).
7. Dr Ignacy W r ó b e l  (Garzanów).'
8. Hr. Zygmunt L a s o c k i  (Tarnobrzeg).
9. Jan J a w o r s k i  (Przemyśl).

10. Wład. W ą s o w i c z  (Lwów).
11. Wład. N i e m i e c  (Nisko).
12. Józef Rusin (Żywiec).
Kandydatury pp. J a w o r s k i e g o  i W ą s o w i 

c z a  muszą Dy o jeszcze zatwierdzone przez Radę 
Narodową i prawjopodobnie zatwierdzone n i e  zo
staną.

Kandydatura dra Grossa.
W  niedzielę 14 maja o godzinie 71j% wieczór 

odbędzie się w sali Towarzystwa budowy lauicb 
domów w Krakowie przy nl. Bocheńskiej 7 zgro
madzenie przedwy boreze, na które stronnictwo nie- 
zawisłych żydów zaprasza wyborców1 z Kazimierza. 
Porządek dzienny: Wybory do Rady państwa. Re
ferenci: Dr Adoif Gross i dr Ignacy Landau.

Kandydatury syon styczne.
Centralny komitet galicyjskich syonistów obra

dował we wtorek wieczorem przez kilka godzin 
nad ustaleniem kandydatur i po przeprowadzeniu 
dyskusji, ustalił na razie następujące kandydatery:

Brody —  Adolf S t a n d .
Tarnopol —  Adolf S t a r d.
Drohobycz —  ar Gerszoa Z ip  p er.
Stryj-Kałusz —  dr Leon R e i c h .
3uezacz —  dr Michał R  i n g e 1.

Ustalono dalej, że syoniści postawią własnych 
kandydatów w Kołomyi (prawdopodobnie dr Z l p- 
p e r ) , Stanisławowie, Złoczowie, Lwów III —  i 
w kilku okręgach wiejskich (!?).

Polskie stronnictwo postępowe.
7 j Lwowa donoszą: W  sali szkoły im. Mickie

wicza odbyło się zebranie członków eolskiego stron-
i i «  ̂ postępowego, na którem omawiano sprawę

wyborów i stosunku stronnictwa do akcji wybor
czej. Zebrar ie zagaił redaktor Laskowuicai, który 
irzedstawił dotychczasową działalność sTonnictwa. 

Po wyborze frezy  \yum, do którego weszli prof. 
R e h m a n  i inż. J a s k ó l s k i ,  radny L i s i e wi c z

omawia? obszernie sy tnący ę wyborczą i fakcyę 
P. S. P. w zbliżających się wyborach. W  końcu 
przyjęto odezwę programową stronnictwa i uchwa
lono rezulucyę, zatwierdzająca kandydaturę archi
tekta Hipolita Ś l i w i ń s k i e g o  na okręg I, a dra 
Aleksandra L i s i e w i c z a  na okręg V  we Lwo
wie i wzywającą wszystkich do poparcia tych kan
dydatur.

Krwawa ayiiacya w rzeszow skienb
Z R z e s z o w a  telefonują nam:
Były peseł S z a  j e r ,  wyczerpawszy wszelkie 

środki agitacyjne, cuwyulł się środków ostetacz- 
nzch: wódki, noża i pałki. W  ubiegłym tygodnia 
po wiecn w Z g ł o b n i u ,  nożownicy szajerowscy, 
przez niego upojeni, napadli na agitatora Indowego, 
agitującego za p. Angermanem i Nieciem i p o r a 
n i l i  g o  n o ż a m i/W c z o r a j  wieczorem ci sami 
agitatorzy napadli na agitatora ludowego p. Anto
niego S z m i g 1 a z Rzeszowa, który występował 
przeciw Szajerowi i Paduchowi jeszcze w czasie 
sesyi parlamentu, urządzając po wsiach wieco, na 
których uchwalano im wotum nieufności. Szajerow- 
cyjjnapadll na p. Szmigla w Nosówce, gdzie odby
wało się zgromodzezie szsjerowskie i tak go po
bili, że bezyrzytomnego odwieziono do Rzeszowa.

Szajer wozi ze sobą na wszystkie zgromadzenia 
różne indywidua, uzbrojone w noże i pałki. Ludzie 
ci napadają na wskazano im przez Szajera, a nie
miłe mu osoby.

Zwolennicy innych kandydatów, a przeciwnicy 
Szajera, nie widząc innego środka, zwracają sią do 
władz z żądaniem wglądnięcia w te sprawy.

(Koresp. „Nowej Reformy".)
Wieliczka, 11 maja.

Dzisiaj odbyło się zgromadzenie wyborców ży
dowskich, na którem uchwalono popierać kandyda
turę dr Witołda K o r y t o w s k i e g o .

Sambor, 15 maja.
Wśród niebywałego podniecenia odbywały się u 

nas we wtorek, dnia 9 b. m. wybory z III Koła 
do Rady gminnej. Na 2S48 upoważnionych do gło
sowania, oaaało głosy 2283 wyborców. Zwyciężyła 
lista magistracką na której były tas-że nazwiska 
dwóch Rusinów. Lista połączonych stronnictw na- 
narodowo-demokratycznego i clirześcijańsko-społe- 
cznego upaara, nie zyskawszy nawet tysiąca gło
sów.

Wybury do Rody gminnej są balonem próbnym 
dla wyborów do Rady państw?. Dzisiaj można 
twierdzić na pewne, że kandydat stronnictw, które 
obecnie poniosły tak znaczną porażkę, większości 
nie uzyska, takie.. (Znaczy to, że landyaatura 
wszechpolska na okręg miejski Sambor-Gródek hra
biego S k a r b k a  nie ma żadnych szans. Kontr 
kandydatem hr. Skarbka będzie inżyn!er L e w a -  
k o w s k i ;  przyp. red.).

Nowy Targ, 10 maja,
Sytuacja wyborcza na Polhalu zaczyna się nie

co wyjaśniać. Dc walki staje z różnych stronnictw 
po kilku kandydatów, tak, że wszystkich razem 
będzie około dwudziestu, poważnie jednak liczyć 
się tizeba z dwoma, najwyżej z trzema.

D r K r o t o s k i  cofnął joż  swoją kandydaturę, 
ks. R z e s z ó d k o  spotyka się na każdem zgroma
dzę. iu z niechęcią. Dr P t a ś krząta się wpraw
dzie po powiecie, lecz i dla niego sytuacya pogor 
szyła się znacznie, a wyborcy mówią z Sjinpatyą 
tyiKO o dwóch kandydaturach: O r ł a  z Limanów- 
szczyzny i p. Józefa C u r u s i a, wójta z Zakopa
nego. Zdaje się, że ci dwaj skupią około sieoie 
największą liczbę głosów.

"d o m y ją , 10 maja.
M&Ddat burmistrza p. K l e s k i e g o  zdaje się 

być zapewnionym. Wybrany dla poparcia tej kan
dydatury komitet ma ułatwione zadanie,* bo kontr
kandydaci p. Kleskiego nie są straszni. Socyaiista 
dr S c h o r r ,  który kilkakrotnie ubiegał się o maa 
dat, nig ly go dotąd nie otrzymał; p. P i s k o z u b  
zaś, emerytowany ofieyał dyrokcyi skarbu, jest 
kandydatem operetkowym, którego popierają, jako 
„komitet wyborczy", trzy spokrewnione lub spowi
nowacone z nim rodziny w linii męskiej.

Horadenka, 10 maja.
Odbył się tu wiec wyborców sąd. powiatu boro- 

deńskiego, należącego do okręgi wiejskiego Nr 08. 
Po zagajenia przezp.Leszka d o ń s k i e g o ,  przed
stawił się kandydat na posła mniejszości p Marcin 
K a l i s z c z a k ,  radca sądu.

Na tle tego przemówienia rozwinęła się żywa 
dyskusya, w której zabierali głos liczni mówcy. —  
Przebijało z niej przedewsz; stkiem prawdziwe za
dowolenie, że znalazł się kandydat, który podjął 
ciężką i ofiarną pracę o zdobycie mandatu w tak 
trudnych warunkach, człowiek, któiego czysty cha
rakter, niezł imne zasady demokratyczne i energię 
pracy mieliśmy sposobność dODrze poznać 1 nauczy
liśmy się cenić przez czas 7 lat, jakie przebył na 
stanowisku naczelnika sądu w Horodence. Wyraża
no również obawę, aby przei postawienie i forso
wanie na okręg 58 innej kandydatury, nie opiera
jącej się na tak powszechnej popularności w całym 
powiecie, jak kand, datura p. Kaliszczaka, nie za
przepaszczono z góry tego mandatu —  jak to się 
stało w rtka 1907 z kandydaturą ś, p. Mtildnera, 
z djtkliwą szkodą dla narodowej sprawy.

Po dokonanym wyborze obszerniejszego i ściślej
szego komitetu wyborczego, pod przewodnictwem p. 
Leszka Cieńskiego i dwóch delegatów na zjazd po
wiatowy w osobach tutbjszych adwokatów T. Bo- 
sakowskiego i J. Barana, wiec zakończył się je- 
dnogłośnem uchwaleniem kandydatury p. Marcina 
Kaliszczaka na okręg 58. Zaiazem postanowiono 
zakomunikować tę rezoincyę telegraficznie Radzie 
narodowej we Lwowie i prosić ją usilnie o zatwier
dzenie tylko tej kandy datury.

Obctiody 3 Hajd u :;roju.
Kronikę uroczystości, urządzonych z powodu 120 

rocznicy ogłoszenia Konstytucji 3 maja, uzupeł
niamy dalszemi korespondencjami. Są one świa
dectwem, że wszędzie, gdzie rozbrzmiewa mowa 
polska, i gdzie nam wolno wypowiadać głośno u- 
czucia swoje, rocznica Koastytucyi polskiej baJzi 
dorośne echa.

(Korespoudeneye „N. R ei.")

Zakopane 7 0 maja.
Dnia 7 b m. urządzono tutaj obchód 3 Maja, 

który po części z powoda niepomyślnej pogody, 
gdyż chwilami mżył deszcz, po części z powoda 
wadliwej crganizacyi, a wreszcie po części z po
woda obojętności niektórych osób, nie wypadł tak,

jas to powinno być w „letniej stolicy Polski". Nie 
chcemy zamącać sprawozdania o podniosłej uro
czystości rekryminacyami, wyrażając nadzieję, że 
na dragi rok naprawimy błąd. Zaznaczamy tedy, 
że odbył się pochód,' w którym wzięła udział lu
dność Zakopanego, szkoła ludowa, szkoła zawodowa, 
grupa „Sokołów" i straż ogniowa. Przed pochodem 
jeden z uczestników jego wygłosił mowę okoli
cznościową. Pochód ruszył z pod szkoły zawodowe; 
i szedł ulicami: Marszałkowską, Jagiellońską, Pize- 
cznicą, Krupówkami a rozwiązał się przed gma
chem Sokoia. Wieczorem odbyło się przedstawienie 
amatorskie. Odegrano „Kilińskiego". J. A. S.

lihrzanow 9 maja.

Dnia 7 b. m z powoda rocznicy Konstyturyi 
3 Muja o godzinie 6 rano zabrzmiała w-m ieście 
pobudka, a potem kapela odegrała pieśni narodowe. 
O godzinie 8 rano liczny pochód ruszył do kościo
ła, gdzie nabożeństwo odprawił proboszcz fes. Ka
mieński, a kazanie wygłosił wikary ks. Maj. Po 
nabożeństwie pocDód się] do sali „Sokoła", gdzie 
wypowiedział me^ę nauczyciel p. Straka. W ieczo
rem odegrali amatorzy „Zagrodę Sobkową". Reży
serował druh Grządzielski, a podnieść należy do
skonałą gre pp.: Tryłkowny, Palkowny, Kier
nowny, Wiśniowskiej i p. Filipowskiego, Jeienia i 
Kamora.

Mszana Dolna 8 maja
Obchód 3 Maja, urządzony staraniem „Sokoła", 

wypadł bardzo lobrze, choci?ż ograniczy1 się tylko 
do nabożeństwa -w kościeie. Nabożeństwo odprawił 
nigdy nie strudzony, sędziwy ks. dziekan sam. 
Kościół był wypełniony licznie zebraną publicznością 
oprócz tego przybyli reprezentanci „Sokoła", To
warzystwa Szkoły Ludowej, góralskiego Towa
rzystwa dramatycznego i muzycznego. Kasyna, Kół- 
sa  rolniczego, ochotnicza straż ogniowa i nareszcie 
dziatwa szkoina. Tak „Sokół" jak i ochotnicza 
straż ogniow» były w uroczystych strojach. ;

Sułkowice, 8 maja.
Skromnie, ale z zapałem, obchodziliśmy uroczy

stość 3 maja Staraniem czytelni Kółka rolniczego 
wygłosił wczoral prof. Morawiecki z Myślenic od
czyt „O konstytucji 3 maja". W  przystępnej for
mie, z wielką swadą oratorsbą wygłoszony odczyt, 
wywarł na bardzo licznie zebranych słuchaczach 
nadzwyczaj korzystnb wrażenie. Tc też bnrzą okla
sków nagrodzono prelegenta, jako też osobiste po
dziękowania z e s t r o n y  włościan zauważyć było 
można.

Tarnobrzeg, 8 maja.
Wczoraj z powoda rocznicy 3 maja staraniem 

tutejszych towarzystw odbyło się nabożeństwo w 
tutejszym kościele z nader licznem uczestnictwem 
miejscowej ludności i okolicznych włościan. Obchód 
zakończył się wieczorkiem, na który złożyły się: 
słowo wstępne dyrektora szkoły realnej p. Bobiń
skiego, proaukeye chóru sokolego, śpiew solo oraz 
pastel sceniczny I. Łady: „Jak liście z drzew strą
cone", w którym panna M. i p. B. (junior) zy
skali ogólny aplauz za znakomitą grę!

Rudnik nad Sanem, 9 mt-ja.
Po nabożeństwie odprawionem w kościele w rocz- 

Dicę dń.a 3 maj i ,  podczas ktorego kazanie wygło
sił ks. katecheta Jarosz, ruszył olbrzymi pochód 
nlicami miasta, zatrzymawszy się przed budynkiem 
Tow. zaliczkowego. Z balkonu chór uczniów semi- 
naryum nauczycielskiego pod batutą prof. Czerbaka 
odśpiewał pieśni narodowe, poczem przemówił p, 
Prokop, poczem pochód rozwiązał się.

Dor narodowy1. S. L u Krakowie.
Komitet 3 Maja T. S. L. podaje do publicznej 

wiadomości, że ua Dar Narodowy zebrano w Kra
kowie w dniu 3 Maja przy następujących stoli
kach następujące kwoty:

1) Przy stoliku przed firmą A Hawefka (VI. 
Koło ,im. Słowackiego] W P. Zofii Surzyckiej —  
560 K 65 b.

2) Przy stoliku przed hotelem drezdeńskim (VI. 
Koło im. Słowackiego) W P. Janiny Turowskiej —  
650 K 79 h.

3) Przy stolika przed kościołem Maryachim (VI. 
K o ło ’ m. Słowackiego) W P. Maryi Bogusławskiej —  
147 K 60 h.

4) Pizy stoliku przed firmą 5Vcntzel (VI. Koło 
im. Słowackiego) W P. Salomei Rvmarowej —  
270 K 25 h.

6) Przy stoliku na rogn ul. iw. Anny i Wiślnej 
(I, Koło) WP. Maryi Wielgasowej —  164 K 30 h

6) Przy stoliku przed cukiernią J. Btz?ziny 
(I. Koło) W P. Anny Ostrowskiej —  237 K 91 h.

: 7) Przy stoliku pod Sukiennicami (VI. Koło im 
Słowackiego) W P. Jadwigi Januszewskiej —  
556 K 88 b.

18 ) Przy stolim  pod bramą FJoryańską (II Koło 
Pań) WP. S. Piechnikowej —  197 K 93 h.

9) Przy stolika przed dworcem kolejowym (VII, 
im. Kościuszki) W P. W yciekowej —  144 K 25 h.

10) Przy stoliku przed pomnikiem Siraszew- 
skiego (II. Koło Pań) WF. F. Tondosowej —  
127 K 22 h.

11) Przy stobko przed kawiarnią Janikowskiegj 
(II. Koło Pań) WP. Wędkiewiczowei — 50 K 84 h.

12) Przy stoliku przed pocztą główną (II. Kolo 
Pań) W P. Władysławy Habichtównej —  190 K
89 hal.

13) Przy sto iku przed kościołem 0 0 . Bernar
dynów (IV Koł Akademickie) W P. Szarłowskiej—  
183 K 08 h.

14) Przy Btoliku przed firmą A. Suski (IV. Koło 
Akademickie) W P. G rożew s’<iej —  177 K 27 h.

15) Przy stoliku pod Wawelem (II. Koło Pań) 
WP. Swieściakowskiej —  47 K  84 n-

16) Przy stoliku przed mleczarnią Dobrzyńskiej 
(IX  Kolo im. Jadw’ gi) W P. Pinaalskiej —  99 K 
39 b.

17) Przy stoliku pizy moście Zwierzynieckim 
(IX. Koło im. Jadwigi) W P. Kauczyńskiej —  62 K
90 hal.

18) Trzy stolika w Parku Jorda a (LI. Koło 
Pań) W P. Owezarkiewiczówny —  273 K 04 .

19) Przy stoliku przed Sokołem (II. Koło Pań) 
W P. Gustawskiej —  84 K- 28 h. >

20) Przy stolika przed Uniwersytetem (II. Koło 
Pań) W P. Peteicnzowej —  104 K 26 h.

21) Przy stoiikn przed kawiarnią Bisanza (VII. 
Koło im. Kościuszki) W P . Swigostowej — 158 K 
20 hal.

22) Przy stoliku przed firu_ą Drobner (II. Koło 
Fań) Poźuiakowej —  118 K 81 h.

23) Przy stoliku przed kościołem 0 0 . Zmar
twychwstańców (IV. Koło im. Słowackiego) W P. 
Wincentowej Stępowskiej —  175 K 45 n.

24) Pr2y  stoliku przed pomnikiem Jadwigi i Ja-

gietiy (A l. itom im. Jadwigi) W P  Straży oskiej—  
144 K 92 h.

25) Przy stoliku przed pomnikiem Grunwaldzkim 
Jagiełły (VII. Koło im. Kościuszki) W P. Miryi 
Cieplikowej —  71 K CO h.

26) Podczas kwesły w kościele Pannv Maryi 
136 K.

27) W 40 puszkach oDnośnych Koła IV. Akade
mickiego —  1495 K 74 h.

W  s u m i e  o g ó l n e j  z b i ó r  w K r a k o w i e  
w d ń i u  3 M a j a  - p r z y n i ó s ł  6603 K 29 hal. 
Komitet poczuwa się do obowiązku złożyć najser
deczniejsze podziękowanie wszystkim paniom i pa
nom za gorliwą i pełną zapała pracę około zbiera
nia Daru Narodowego 3 Maja, a Szanownej Pu
bliczności za tak wydatną ofiarność na cole oświa
towe Towarzystwa Szkoły Ludowej.

Za Komitet 3 Maja T. S. L.:
Stanisław Józef Lederer, Tadeusz Tabar.zymki, 

sekre-arz, s prezes.
Za Zarząd Giowny T. S. L.:

Antoni Januszewski, D r Ernest Bandrowski, 
1 p»kretarz, ‘ prezes.

K r o n i k a ,
n r a k o t . ,  i2  maja.

meczor pieśni. vv sobotę' 13 b. m. w małej 
sali Towarzystwa muzycznego (Pi. Szczepański 1) 
odbędzie się II Wieczór pieśni w wykonaniu Wan
dy Hendrichćwny, art. op., przy akompaniament 
prof. Waliek Walewakiego, Program. 1) Jaawiga 
Sarnecka: Szumny wiebrze Micoał Swierzyuski: 
Nie będę ja więcej stroił mej lutni. Feliks Nowo
wiejski: Ballada i Pieśń konkursowa. Bolesław W a
lewski: Jesienią. Ludomir R JŻycki: Akwarela. W ła 
dysław Żeleński: O pieśni moje. 2) Ryszaid Strauss: 
Przez świat obnosić muszę (Icb trage meino Minne) 
i Ucisz się serce (Ruhe meine Seełe) J. Brahms: 
Kiedy struny mojej duszy (Meine Lieder) i Zwia
stun (Botschaft). 3) J. Marx: Gdy czaiem miłość 
swym (Hat dich die Liabe beriihrt). Hugo W olf: 
Opuszczone dziewczę (Das yerlassene MfigćMein), 
Nienasycona miłość (Nimmorsatle Liebe), Do harfy 
eolskiej (An eine Aeoisharfe), Ach to t.y! (Er ist’s).
4) Karol Szymanowski: Łaoędź. Ignacy Frielman 
Trzy łodzie, Młodo zaswatana, Zawód (druga wer
sja), Próżno ty się miotasz w polu. — Peezątek 
o godzinie 8 wieczór. Buety wstępu po 1 koronie 
wcześniej do nabycia w księgarni Piwarskie5o i 
3ki, a w dniu koncertu przy kasie.

Otwarcie teatru nowości. Od dnia dzisiejszego 
odbywać się będą w dawnym budynau „Cyrku Edi
sona" odpowiednio na teatr adoptowanym przed
stawienia teatralne i kabaretowe. Na program 
skłpdać się będą zawsze utwory wykonane wyłą
cznie w języku polskim, a odpowiednie tak dla 
staiszych, jak też i dla młodzieży Pierwszy pro
gram wypełnią utwory popularnych kompozytorów 
w wykonaniu pp. Heleny Zimajer-Rapackiej, A. 
Poleńskiego i L. Wyrwicza, ulubieńców publiczno
ści krakowskiej. Atrakcyą wieczoru będzie me- 
ziównana tancerska bosonoga, hiszpanka La Bella 
Melanita, zwana zagunicą „Gwiazdą Madrytu", 
która iepro ’ UKuje orygnaine tańca hiszpańskie, 
oraz budzący podziw taniec wschodni przedstawia
jący „Srnierć Salome". Piodnkcya ta stawia arty
stkę w rzędzie pierwszych tancerek Europy. Nadto 
odegrane zostaną przez umyślnie zorganizowany 
ensembl d wie sztuki, z których jedna do niemożli
wości tragiczna, a druga do rozpuku wesoła. Przea- 
siawienia trwać będą od godziny 3 do 10 i pół, a 
na sali znajdują się miejsca sieozące bez stolików, 
tau, że publiczność nie oędzie zmuszoną do spozy- 
wania potraw i napoi. Jest to obecnie najnowszy 
sposób praktykowany chętnie zagranicą, a u nas 
dopiero pierwszy raz wprowadzony. Zmiany pro- 
grama odbywać się będą częściowo co kiika dni.

Wycieczka „Straży Polskiej" do Warszawy i 
Wilua wyruszy z Krakowa dnia 20 czerwca b. r. 
Koszta podróży: trzecią klapą (kolej w obie stro
ny, hotele, obiady f wstępy do muzeów) wyniosą 
od osoby 15C kor., drugą klasą 185 kor.; dla ja
dących tylko do Warszawy ( doz zwiedzenia Wil
na) i z powrotem: trzecią klasą 90 kor., drugą 
klasą 105 kor. Każdy z uczestników maże bez dc 
płaty zatrzymać się kilka godzin lub dzień cały w 
Częstochowie. Pobyt w Warszawie z wycieczką do 
Wilaaowa, zabierze dni sześć; cała wycieczka z pod
różą odbędzie się w dniach dwunasto. Zgłoszenia 
z zadatkiem 30 kor. przyjmuje „Straż Polska" 
(Kraków, FJoryańska 1) do dnia 5 czerwca b. r. 
Wszyscy uczestnicy wycieczki powinni się zaopa
trzyć w paszporty wizowane w konsulacie rosyj
skim. Wycieczka staje w pierwszorzędnych hote
lach i obiaduje w pierwszorzędnych restauracjach

Rkad. Zw. Sportowy urządza w niedzielę dnia 
14 b. m. dwie 'wycieczki: 1) Sekcya turysLczna 
do Lanckorony pod kierunkiem p. L. Rudkę W y
jazd o godz. 9 rano, powrót o godz. 11 wieczorem. 
Wpisowe wraz z koleją dla członków A. Z. S. 2 
kor., dla nieezłonkdw 3 korony. Fankt zborny na 
dworcu c godz. 8 i pół rano. 2) Sekcya kolarska 
do Breźnicy przez Tyniec. Pankt zborny w nie
dzielę o godz. 6 rano przed Coli. Novum. W ycie
czkę prowadzi p. J. Jaworski.

Wycieczkę do Tenczynica urząaza Ognisko 
nauczycielskie 14 b. m. dla członków i gości przez 
nich zaproszonych. Odjazd z Krakowa o godzinie 
1 ‘42 po poł. do Krzeszowic, odjuzd z powrotem z 
Krzeszowic 9T 1. Cena biletu tam i z powrotem 
III ki. 1 80 K —  II kl, 2 8 0  K. Punkt zborny 
na dworcu kolejowym o godz. 1T5.

Autom obile & akcyza. Zarząd akcyzy w Kra
kowie konstatuje, że osoby jadące automobilami nie 
zatrzymują Bię przed urzęd: ml akcyzy, a nawet 
mijają je z wielką chyżością. Zarząd akcyzy zwra
ca uwagę, że tanowi to przekroczenie, które bę
dzie karane.

Wychodźcy do Brazylii. W  dniu wczorajszym, 
W drodze do Pacany, przybyło do Krakowa o M o  
p i ę c i u s e’t emigrantów z Królestwa Polskiego, 
skieiowan/ch tutaj przez warszawskie Towarzystwo 
opieki nad wychodźcami, do Polskiego Towarzystwa 
em-^rac/jnego. Są to przeważnie włościanie bezrol 
ni (służba folwarczna) z powiatu radzyńskiego w 
gubernii siedleckiej, jadący do Parany z rodzinami, 
w cela osied'enia się tam na koloniach, P. T. E. 
nie mając dla tylu ładzi pomieszczenia w swem 
schronisku, wyekspbdyowalo ich tegoż dnia w dal
szą podióż do Tryestu, zamówiwszy dia nich osobny 
pociąg. Z Tryestu, pod opieką specjalnego prze
wodnika, odjadą w dniu 18 b. m na okręcie „A - 
tlanta". Jest to już trzecia z rzędu większe partya 
udająca się z tegoż powiatu do Brazylii za po
średnictwem P T. E.

Sprawy sądowe b. Doałów parlamentarnych.
Otrzymujemy dwa następujące sprostowania.

I )  Odnośnie do notatki pod tyt. „Sprawy sądo

we byłych posłów parlamentarnych", ogłoszonej W 
nr 207 „Nowej Reformy", upraszam o zamieszczę ' 
nie na podstawie § 19 ustawy prasowej nastęi 
pojącego ^sprostowania: nie jest prawdą, jakoby 
w krakowskich sądach zalegały od dłuższego cza
su jakiekolwiek sprawy przeciwko mnie i jako
by sprawy te w każdvm razie m ały być osta
tecznie przud 13 czerwca załatwione, natomiast 
prawdą jest, że w sądach krakowskich żadne zgo
ła sprawy przeciwkc mn!e nie zalegają, a zatem 
też załatwione nłe potrzebują być pizad 13 czerw
ca, a gdyby nawet w jakimkolwiek innym sądzie 
za’ egały, to mimo to załatwiona być by nie mogły 
dopóki Sejm nie przyzwoli na moie ściganie.

: Z należytym szacunkiem ks. SUjałowski.
2) Odnośnie do notatki pod tyt.: „Sprawy są

dowe byłych posłów parlamentarnych" ogłoszonej 
w nr. 207 „Nowej Reformy", upraszam o zamiesz
czenie na podstawie § 19 u. pras. następującego 
sprostowania: nieprawdą jest, jakoby w krakow- 
sk'ch sądach zalegała przeciwko m Je  jakakolwiek 
sprawa od dłuższego czasu i jasoby sprawa, czy 
nawet sprawy te miały być w każdym razie przed 
13 czerwca ostatecznie załatwione Natomiast praw
dą jest, że żadna zgoła sprawa w żadnym z kra
kowskich Bąoów przeciwko mnie nie zalega, a za
tem też załatwioną być . nie potrzebuje w rowyż 
szym terminie. •

"  li należytym szacunkiem StouandeL
Zamachy sam obńjcze. Wczoraj o godz. 9 wie

czorem zażyła pani N N., żona malarza, zamiesz
kała przy ulicy Smoleńskiej, sporą dozę jodyny w 
ce^ch samobójczycn. Zawezwane » pogotowie ratun
kowe po plerwszem zaopatrzenia ’ zastosowania 
środsów przeciwdziałających, pozostawiło niedoszłą 
samobójczynię opiece domowej. . _ ■

W  nocy interweniowało znow pogotowie w z&i 
machu samoLójczym, jakiego zamierzał dokonać 25* 
letni Józef Fornal, zamieszkały przy ulicy Filipa 
pod L. 2. Wieczorem napalił w pieca bardzo sil
nie, zamkną! arzwi i okna i położył się spać. — - 
Sąsiedzi, widząc wydobywający się szpaiami dym, 
wyważyli drzwi i weszli do mieszkania, gdzie za
stali nieprzytomnego Fornala. Wyniesiono go na
tychmiast na powietrze i zawezwano pogotowie rau 
tunkowie, kióre przywróciło Fornala do przytomno
ści. Stan me jest g roźny

Uczeń prywatny, Tytus Gz., k tó ij strzelił wi-zo* 
laj do siebie z rewolweru i zranił się ciężko, wal
czy w szpitala ze śmiercią. Lekarze dokonał’ dziś 
operacyi, która się powiodła.

Małoletni włamywacze. Wczoraj aiesztowano 
15-lotniego Piotra Rylski go, pochodzącego z War
szawy i n9-letniego Kazimie'za Goebla, lakiernika 
z Krakowa, którzy włamali się zapomocą wytry
chów do mieszkania przy ulicy Swoboda -pod L. 7 
i skradli stamtąd gotówkę, oraz kilka przedmiotów* 
złotych i srebrnych*

Wieczorem znów przytrzymano ucznia III liłasy 
szkoły ludowej, Stefana Woźniaka, który z awoma 
towarzyszami, włamał się przez okno do mieszka-' 
nia Franciszka Lehrfeldprzy ul. Józefa, pod 1. 37 
i skradł trzy poauszki, materye jedwabne i  inno 
wartościowe rzeczy na kwotę 200 koron. Przesłu
chiwany na policji Wożniak podał, że przedmioty 
te złożyli a żony pewnego malarza przy uiicy 
Dajwór. Za dwoma jego towarzyszami poszukuje 
policja.

Zagedkowy wypadek czy zbrodnia? W  dniu
10 b. m. znaleziono w Płuszowie w W iśle zwłoki 
nieznanego mężczyzny, który był ubrany w mundur 
kolejowy Jak śledztwo wykryło, człowiekiem tym 
jest 25-letni Julian Orzeł, magazynier kolejowy w 
Płaszowie. Wedle opowiadania znajomych, -  Orzeł 
wyszedł w dnia 1 maja wieczorem po nabożeństwie 
majowem z kościoła w Podgórza. W nocy tego sa
mego dnia widziano go w stanie nietrzeźwym, juk 
się przechadzał po brzegu Wisty od strony Kra
kowa. Wedle obiegających wieści, m’ ał wówczas 
być zam eazany w jakąś oójkę. Od tej chwili za
ginął ślad po nim i dopiero wyłowione w środę 
zwłoki wyjaśniły nieco tajemnicza zniknięcie Orta. 
W ubraniu znaleziono gotówkę w kwocie 4  koron 
65 hal. i zegarek. O wypadku została zawiadomio
na polieya krakowska, któia przeprowadza docho* 
dzenia, celem wykrycia, czy przyp idkowo nie za* 
szed1 tn wypadek zbrodni. Dziś o godz. 9 przed 
południem dokonano na zwłokach sencyi lekarskiej. 
Wynik na razie nieznany. ~ -  —

ma k r a j * ! *

Przem yśl, 11 maja. (Z  pojedzenia Rady miej
skiej. Z Tow. Prz; ja  iół nauk).

Po miesięcznej z górą przerwie zebrała się dziś 
Rada mit|ska i rozpoczęła od interpelacyi dra Me 
stera i p. Beistera w sprawach dawnych, a dotąd 
niezałatwionych definitywnie Z odpowiedzi burmi
strza dra D o l i ń s k i e g o  okazało s ę  jednak, że 
wszystkie te sprawy są ca dobrej iredze do za
łatwienia.

Uchwalono firmie Skcdawerke z Pilzna (czaskia 
go), budującej tutejszą chłodnię miejską, wypłacie 
na dotychczasowe roboty zaliczkę w kwocie 90.000 
koron. Nadto zajęła się Faaa miejssa szeregiem 
koncesyj, zapomóg, .oraz na posiedzenia tajnem 
sprawami personalnemi iankey onaryuszów magi
stratu.

Istniejące tn oa Jat dwóch Towarz. Przyjaciół 
nauk —  po chwilowej stagnacyi —  coraz żywszą 
rozwija obecnie działalność i to... w kierunku mu
zealnym. Z darów, depozytów, powstają zbiory, jak 
na prowincyonalne miasto wprost wyjątkowe. 
Ostatnio przybył muzeum Towarzystwa depozyt 
Alfreda Dworskiego z Łańcuta, obejmujący okoio 
100 om, skarb bronzowy, siekierki i narzędzia 
z epoki Deolitycznej.

Wypadł Z pociągu. Piszą nam z Przemyśla: 
Ze znajdującego się w pełnym biegu pociąga nr 
20 na przestrzeni mięazy Medyką a Lwowem, wy
padł robotnik z Kopyczyniec, Paweł Wołoszyn, nie 
odnosząc jednak —  jak natyehurastowa pumoe le
karska wykazała —  prócz lekkicu kontnzyj, ża- 
Jnycb poważniejszych uszkodzeń.

" 1 3  ś w i a t a .

Hakatyści wroganr polskich dziec.. Usta
wiczne podjudzanie Niemców przez prasę hakaty-- 
styczną zaczyna wydawać coraz smutniejsze owoce, 
zwłaszcza w szerokich sferach niemieckich koloni
stów w Poznańskiem. Do jakiego stopnia doszła 
zaciekłość i zażm ość hakatys'ycznie usposobionych 
cbłopów-kolonistów, o tem świadczą do ;itnie iakta, 
jakie podaje gnieźnieński „L ech". Cz„ tamy w nim:

Onegdaj jechała panna H. z 4-letniem dziewcząt- 
kiem kolejką powiatową z Gniezna do Jelonka, 
Na dworen w Gnieźnie wszedł do tego samego 
wagonu pewien kolonista, który najpierw w ordy- 
nardy sposSb dał wyrat swemu oburzeniu, że dla 
niego nie ma miejsca, a kiedy usłyszał, że panna 
H. z dziewczątkiem rozmawia po polsku, wściekłym

Ławifty naftę ve, spirytusowe, gazolinowe. Świeczniki elektryczne. Serwisy  
porc: łancw . Szkło pc^ecLyncze i iuksewe. W azony, JTigirry terracotowe. 
Srebro »Christofla«. H erbata chińska. Serwis stołowy porcel. na 6 osób 

z pięknym deseniem niezmywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12.—

K rakó w , R ynek g ł. 16.
u wylotu»-uL Grodzkiej. Telefon 1148.

Na wesela i zebra
nia towarzyskie wy
pożycza porc elan?  

i szkło.
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głossm zawołał: „Fort mit dem poinischen Haude- 
g-ebell! “ —  precz z tem polakiem szczekaniem.
" Takich kultnrników mamy tu w okolicy tiniezna 
wiecej. Donoszą nam, że okoliczni koloniści kilka
krotnie nagabywali na nlicy służącą pańctwa Y., 
prowadzącą ich 5-letnią dziewczynką na prze
chadzkę, z tej jedynie przyczyny, że dziecko miało 
czerwoną ankienuę i biały kapelusz. Ostatnim ra
zem zaś jeden z gromady napastujących dziecko 
kolonistów w swej wściekłości posunął się tak da
leko. że d z i e c k o  u d e r z y ł  k i j e m ,  tak, iż 
wylęknione i spłakane wróciło do domu. »

Ot” , do czego doprowadziło judzenie cnfopstwa 
przez hnkatystów.

Obiatni weter&u 1831 roku. Z Łodzi donoszą: 
W  domn przy nlicy Podrzecznej zmarł znany Nuia 
L e j b o w i c z  w wieka lat 106. Uczestniczył on 
w rewolncyi 1830 roku i odznaczył się na wojnie. 
Do ostatniej chwili zachował on t.zeźwcść umysłu. 
Pochodził z Serocka. Najstarszy iego syn ma 73 
lata. Dziad jego zmarł mając lat 113.

Prześladowanie katolicyzmu w Rosyi. rNo- 
woje Wremia" donosi, i i  niedawno wzywany był 
do Petersburga administrator dyecezyi wileńskiej 
ks. Micbałkiewicz, od którego zażądano tłómacze- 
nia, dlaczego w kościołach dyecezyi wileńskiej w 
dnin jubileuszu uwłaszczenia włościan wygłoszone 
zostały kazania po polsku, a nie po rosyjsku. Es. 
Micbałkiewicz wyjaśnił, iż kazania te wygłoszone 
zostały bez jego wiedzy wyłącznie z inieyatywy 
duchowieństwa, przyczem pc polsku wygłoszone zo
stały tam tylko, gdzie ludność jest polska. W y
jaśnienie to uznane zostało za zadnwainiające, 
jednaaze ks. Hicnalkiew.czowi u d z i e l o n o  n a 
g a n y  za meczynność.

Kary prasowe w Warszawie. Pisma warszaw
skie donoszą: Wydawnictwo tygodnika humorysty
cznego „Szczutek" okazano na 600 rnbli kary za 
umieszczerie utworu p. t. „B yć alba nie b y ć?„ 
Reaakcyę „Izraelity" skazano na 100 rb., za wy
drukowa ue w tem piśmie wspomnienie pośmiertne
0 Leonie Wagenfiszn.

W weńskl oddział uniwersytetu luaowego im. 
A. Mickiewicza urządza w medzielę 14 b. m. 
następujące wyktady:

X. Alx.ngDrgasse 24 : o godzinie 10 rano p. 
Strzelecka: „O trzech rozbiorach Polski";

X X. Wintergasse 29 /3  p. Einfeld: „Austriackie 
prawo wyborcze"

Niemcy W Loazi. Donoszą nam z Ł o d z i :  Nie
jednokrotnie jn i podnoszono w pismach polskich 
zagnieżdżanie się w Łodzi Niemców, którzy syste
matycznie dążą du tego, aby z Łouzi zrobić czysto 
niemieckie miasto. Przykładem, jak w tym kierun
ku postępują systematycznie i celowo, jest fakt, 
jaki zaszedł w ubiegły wtorek.

Tego dnia obradowała w Łcdzi pod przewod
nictwem prezydenta miasta niemiecka komisya szkol
na nad sprawą przeniesienia niemieckiego semina- 
rynna nanczycielssiego z Warszawy do Łoazi, gdyż 
seminaryum temu z powodu ora-u lokalu groziło 
zamknięcie. Uchwalono udać si  ̂ do ministra oświa
ty z prośoą o przeniesienie seminaryjni do Łodzi, 
gdzie komisya zgodziła się wybudować w ciągu 
pięciu lat specyalny gmach na ten cel, z tem je 
dnak zastrzeżeniem, ż e  b u d y n e k  .en  po w ie c z 
n e  c z a s y  b ę d z i e  s ł u ż y ł  t y l k o  n a  u ż y 
t e k  s e m i n a r y m  n i e m i e c k i e g o .

Katastrofa w .topalni górnośląskiej. W  ko
palni „Ronkordia" w pobliża Z&urza na Górnym 
frląsk, zawali* się jeden z ganków podziemnych, 
w chwili, gdy pracowało w mm 6 górników pol
skich, ezterech kruszaków i dwocb pomocników 
Lwóch górników Kyryś I Wylezar, obaj z Starego 
Zabrza, p o n i e ś l i  ś m i e r ć  n a  m i e j s c n .  Cię- 
ko kaleczonych wydobyto górnikdw Józefa Ogórka 
% Zaborza 1 Józefa KljaBJ z Mikuiczyc. Ogórek 
Zmarł w lecznicy. Co do Kijasa jest nadzieja 
Utrzymania go przy życin. Dwom młodym górni
kom Kuczkowi z  Za orzą wsi, oraz Laryszowi z Za
brza itaiego nie się nie Btuło. Gdy się ganek 
zaw ali. zostali obaj od przejścia, do podszybu od
dani Na m ejace nieszczęścia zjechało kilka wyż
szych urzędnuów górniczych. Prace około wydo
bycia zaB/panych górników posuwały się bardzo 
P woli. Najpierw odgrzeDano górników Ogórka 1 
Kijasa. Dopiero o godg. 10 wieczorem wyaobyto 
z pod węgla awe. trapy, Kyrysla i W yleżaU  Gór
nicy odgrzebywający kolegOw pracowali gorączko
wo. Przypuszczano, że awaj górnicy, których je 
szcze nie odgrzebano, napo w no już nie żyją. Na 
■zczęśeie przypuszczenie to było złudzeniem. Gdy 
przekopano bowiem ganek, zastali górnicy swych 
towarzyszy, czekających na ratunek. Ani jeden, 
ani diugi nie byli okaleczeni. Gdy wskutek wstrzą- 
śnlenia zapadł Bię ganek i ściany jego się zwęża
ły, obaj ( órnicy Kuczok 1 Larysz uciekli, oddala
jąc Blę od szybu, 1 temn też zawdzięczają swoje 
ocalenie.

R( IZinne s tra w y  dworu pruskibgo. W  wie- 
Jenskłm piśmie „Oeswrreicmscner Herold" pisze 
,.edna z osób, należących, jak zapewnia redakeya 
tej u pisma, do sfer dworskich w Berlinie:

Niesnaski na dworze prutkin. należy przypisać 
nie tyle różnicom charakterów cesarza i następcy 
tronu, jak raczej kwostyom materyalnym, tudzież 
za. i>»jm pomiędzy cesarzową a następczynią tronn.

o do kwestyl materialnej, to następczyni tronu, 
firi wniosła do małżeństwa tytułem posagu

milionów marek a ten majątek, ogromny wo- 
ec zas°bow nnansowych rodziny Hohenzollernów, 

Wzwala następcy tronu żyd na stopie niezwykłej 
“ m rodziny cesarza niemieckiego. Majątkowa uit 

ialość daje następcy tronu większą wolność 
działania, niżby to było pośród innych warunków

j=»zc*t więcej spycha w cień braci następcy
, “» “ iędzy którymi są znani ulubieńcy ce»ar-a
1 cesarzowej.

Należy do tego dodać światowe usposobienie na-
* ipezyni tronn, nsoby młodej 1 wesołej. Te cechy 
j®j charakteru są niezrozumiałe Jla cesarzowej, 
mającej przekonania kościelno-ortodoksyjne. Następ
czyni tronn nie bierze udziału w „nabożeństwach 
zdrowotnych" cesarzowej i wogóle nie uczestnicz
*  kwiczeniach ortodoksyjno-ewangellcklcb, a wobec 
katolików, Których zna z czasów dziewczęcych w

kkneB, nie zachowuje się odpornie, jak małżonka 
W11helma II. Gdy następczyni tronu po powrocie 
*e Wschodu odebrała troje swoich dzieci z  pod 
^ cza sow e j opieki cesarzowej, przyszło do wy- 
‘ any zlań w sprawach wychowania, ale nie przy

szło do porozumienia. Pobyt w Gdańsku pośród 
kamtejBzjcn s-osunkow prowincyonamych nie przy
czyni się do złngodzeniń niechęci następczyni ł ronu, 
CL k.órej mąż okazuje wielką uległość.

P o ia i teatru w Edy.iburgu. Jak to już wia- 
ć-mu czytelnikom z poprzednich numerów „Nowej 
Keivrmy“ , spłonął w Edynburgu teatr rozmaitości- 
Wd nazwą „Empire Pałace Theater". Ofiarą kata- 
®trofy stała się pewna, dotąd jeszcze nie oznaczo
na !ciśle liczba osób, pomiędzy niemi pogiomca 
k0 lerząt L a f a y e t t e - S o l i  dyrektor Lafayecte, któ

ry wyszedł z płonącego budynku, ale wrócił tana, 
ażeby wyratować konia i psa, które były cudem 
tresury.

Telegram z Londynu donosi, ze w ogniu zginął 
„The great Lafayette" z siedmiu osobami swojej 
trupy. Ton „wielki" Latayette należał do najsła
wniejszych 1 najdroższych artystów międzynarodo
wych teatiów rozmaitości. Fobierał 60 do 70 ty
sięcy koron miesięcznie i był już naprzód zaanga
żowany w Anglii i Ameryce na szereg lat. —  
Lafayette był wszechstronny. Dyrygował kapelą, 
złożoną z trzydziestu muzykantów, która grała 
marsze jego kompozycyi, był potem prestidigitatorem, 
iluzyonistą 1 żonglerem. Złożył sobie już kiika mi
lionów. Posiadał willę pod Londynem, jacht i 
mnóstwo automoliićw. W  lecie ubiegłego roku 
przedsięwziął po Europie podróż automobilem, o 
której dużo pisano. Należał do ekscentrycznych Ju
dzi. Ogromnie lnbił psy. W  iednym z pokojów 
jego pomieszkania widniał napis: „Im lepiej po
znajemy ludzi, tem więcej kochamy psy". Czeki 
jego miały na jednej stronie obraz foxteriera, na 
drugiej sakiewki napełnionej pieniądzmi Nad temi 
goaiami był napis: „My two friends" —  „moi. dwaj 
przyjaciele", 1

Ze s fe r  kolejowych. Jan się dowiadujemy, mi
nister kolei Głąbińsiń zamianował Otylia S t a n 
k i e w i c z a  zastępcę naczelnika oddziału dla spraw 
personalnych, humanitarnych i służby zdrowia w 
ki akowskiej dyrekcyi kolejowej, naczelnikiem tegi 
oddziała, a sekretarza dra Władysława Ignacegc 
N y c z a ,  zastępcą naczelnika tego oddziału. Mini
ster zamianował wicesekretarza ministeryalnego dra 
Leopolda S t a r z e w s k i e g o  zastępcą szeła binra 
prtzydyalnego w ministerstwie kolejowem.

Zmarli:
Eleonora Kazimiera L i t a r o w l c z ó w n a ,  była 

nauczycielka IV.-klas. szkoły w Szczurowej, zmańa 
tamże, przeżywszy lat 24.

Z kalendarza. W piątek 12 maja: Pankracego i Ne- 
i usza id.; w sobotę 13 maja: Serwacego b. w.; w nio- 
diielę 1» maja: Bonifacego m. i Just. i

Wachód sio ja dni* 12 maja*, o godzinie 4 m. 01, 
ŁaChć. o godzinie 7 min. 11; uługośd dnia godzin 16 
min. 10,

Z ki akowskiego obs r waioryum. — Daia 11 maja ter- 
mometi doszedł od 6 9 dc 24*6 C,; barometr wahał 
się.

U- a 12 maja o godzinie 7 rano stan ■ barometru 
7a„ 0 mm., termometru 13*6 C.; cisza, 
rtepertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W piątek: „Nieznajomy tancerz".
W soootę: „Pani Kasztelanowa" i „Okrężne".
W niedzielę po poł.: „Szklana góra- wieczór: „Pani 

Kasztelanowa' i „Okrężne".
W poniedziałek: „Zaczarowane koło*.

B ,  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  o ry  
i i p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzieaunniesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

iu iz ia ł e k o n o m  -can y.
* Kurs samorodnego spajania metali. Instytut 

popierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie urzą
dza dwa 14-dniowo całodzieono kuisa samorodnego 
spajania mttali. Pierwszy rozpoczyna się 12 czerw
ca b. r., drugi w połowie Jipca. Celem kursu bę
dzie dad sposobność blacharzom, ślusarzom, kotla
rzom, kowalom, mechanikom, instalatorom i rooo- 
tnikom fabrycznym, tak majstrom, jak i czeladni
kom nabycia wiadomości zawodowych i praktycz
nego doświadczenia na polu samorodnego spajania 
metali. — Na kurs mogą być przyjęci majstrowie 
i czeladnicy. Nauka jest Dezpłatna, petenci, którzy 
udowodnią niezamożność, otrzymują stosowne s.y- 
pendya na czas trwania knrsn. Podanie o przyję
cie, jaku uczestnika, i o Bt/pendya, należy wnosić 
do Instytutu popierania rękodzieł i Drzemystn w 
Krakowie, ulica Fi auciszkanska 4, najdalej do dn. 
1 czerwca 1911 r. Do podania należy dołączyć: 
ljOstatnie świadectwo szkolne; 2) świadectwo pra
cy; 3) świadectwo przynależności; 4) polecenie sto
warzyszenia przemysłowego, gminy lub innej wła
dzy.

K r o m k a  l w o w s k a .

L w ó w , 12 maja. 
Pomieszczenie szkót we Lwowie. We Lwowie

bawi obecnie radca sekcyjny z ministerstwa oświaty 
dr Eltz, wydelegowany w celu zbadania potrzeb 
i braków w pomieszczeniach szkół lwowskich, mię
dzy innsmi i w n  szkole realnej. W  oglądania 
budynków towarzyszy radcy Eltzowi referent admi
nistracyjny krajowej Rady szkolnej dr A. Zoll.

Skutki agltacyi popów. Pisma lwowskie done- 
szą że we wsi C h m i e l i s k a c h  w powiecie ska- 
łackim przeszło w ostatnich czasach 30 rodzin pol
skich na obrządek grecko-katolicki, co jest niemal 
równoznaczne z wynarodowieniem. Zatratę tych dusz 
spowodowała agitacya miejscowego parocha.

Galicyjska Kasa Uszuzędnosci. Telefonują ze 
Lwowa Dziś odbyło się tu walne zgromadzenie 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności poi przewodnictwem 
pos. Niezabitowskiego. Uchwalono zmianę statutu 
w tym kierunku, aby władki oszczędnościowe m i 
gły dochodzić do wysokości 120 milionów koron, 
do której to wysokości kraj d u  swoją gwaraucyę. 
Następnie dosonano wyborów.

W oarunie czci. Otrzymujemy następujące 
„oświadczenie", z prośbą o zamieszczenie:

W  nrze 277 „D iła" z dnia 12 grudnia 1910 
roku korespondent tegoż pisma, podpisany pseudo
nimem „Bezstronnyj", zarzucił dyrektorowi miej
skiego gimnazjum w Jaworowie, p. Emilowi Za 
rembie, szereg czynów, uwłaczających jego czci 
nauczycielskiej i obywatelskiej. Korespondent wy
raził nadto przypuszczenie, że Towarzystwo nau 
czycioli szkół wyższych nie ścierpi w gronie swych 
członków p. Emila Zaremby, obciążonego tak cięż- 
kiemi zarzut? mi.

Zarząd główny Towrrzystwa nauczycieli szkół 
wyższych uchwalił dnia 4  lutego b. r. to jest na 
pierwszen) swen posiedzeniu, odbytem po dacie 
pojawienia się wzmiankowanej korespondencyi „D i
ła" zwrócić się do redakcji tego dziennika o do
starczenie mu dowodow n? zarzuty poczynione p. 
Emilowi Zaremoie Gdy atoli na łrzy polecone pi
sma Zarządu głównego Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, zwrócone do redakcji „Diła" z po- 

| wyższą prośbą, a to z dnia 8 lutego 1911 rokn 
L. 107, z dnia 8 marca 1911 L. 231 i z dnia 8

kwietnia L. 389, zarząd główny n i e  o t r z y m a ł  
ż a d n e j  o d p o w i e d z i ,  uchwalił na posiedzeniu 
z dnia 22 kwietnia 1911 reku podać do pnbli 
cznej wiadomości powyższy stan rzeczy, dowodzą
cy, że zarzuty „D iła" były pozbawione podstawy.

Zarząd główny Towarzystwa nauczycieli s^kół 
wyższych. Dr. K. Z a g a j e w s k i  m. p. sekretarz, 
Dr K. T w a r d o w s k i  m. p. przewodnicy.

+ 1(9. lan 2ukowski. Telefonują ze Lwovn 
Zmarł tn dziś w 41 roku życia profesor Uniwer
sytetu tutejszego ks. dr Jan Ż u k o w s k i ,  

flupertoar tsatru miejskiego we Lwowie.
V i_ot:to po pał,: „Jaś i Małgosia"; wieczór: „Romoo 

i ulia" (występ Ireay Solskiej). - •
W nii uzielę po poi.: „Dziewczyna z lalką"; wieczór: 

„Fa~u" (występ pi Diaura)
W poniedziałek: „Mój przyjaciel Tadzio". i

Z  s a li s ą d o w e j.
(0  męzobójslwo).

Kraków, Vz maja.
Na dzisiejszej rozprawie przeciwko Karoiicie 

Adamczykbwej i Janowi Dulianowi. oskarżo
nym o zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
przesłuchano ostatn:ego świadka, Pawła D u T i a- 
na, który nie zeznał żadnych nowych szczegó
łów. Następnie wydali lekarze sądowi dr H o- 
r o s z k i e w i c z i d r Ł o n  a c z e w s  k i  orzeczenie 
co do przyczyn śmierci zamordowanego Fran
ciszka Adamczyka.

Z  kolei zabrał glos obrońca Aaamczykowej, 
dr L e w a r t o w s k i ,  który zażądał postawieni? 
dwóch pytań w kierunku uchyienia obwinionej 
od odpowiedzialności karnej z powodu stanu o- 
pilśL^a i zab urzen.a umysłowego.

Żądanie to jednak t r y b u n a ł  o d r z u c i ł .
Następnie domaga! się dr G r y z i e c k i  po

stawienia pytania, określającego winę swego 
klienta, obwinionego Jana D c l i a n a ,  jako zło
śliwe n eprzeszkadzanie zbrodniczemu czynowi, 
na co się trybunał zgodził.

W  rezultacie postawiono lawie przysięgłych 
następujące pytania:

1 p y t a n i e  g ł ó w n e :  Czy obwiniona Ka
rolina Adamczykowa winną jest, że strzeliła 
dwukrotnie do swego męża, Franciszka Adam
czyka, pogrążonego w  śnie, w zamiarze pozba
wienia gu życia w sposób zdralziecko-poastę- 
pny, skutkiem czegc śmierć nastąpiła?

2 p y t a n i e  g ł ó w n e :  Ozy Jan Dulian wi
nien jest, że w ten sposób przyrożył się do 
tego morderstwa, że czyn ten przez poradę, 
naucza e 5 poenwałę popierał i nauczy* obwi
nioną Karolinę Adamczyków ą strzelać z rewol
weru?

3 p y t a n i e  d o d a t k o w e  na wypadek za
przeczenia drugiego pytania głównego: Czy Jan 
Dulian winien jest, że złośliwie zaniedbał prze
szkodzić obwinionej Karolinie Adamczykowej 
w popełnieniu zbrodni skrytobójczego morder
stwa, będąc w stanie to uczynić bez narażenia 
na niebezpieczeństwo siebie samego, lub osób 
pod prawną jego obroną pozostających?

Następnie zabrał głos dr L a r  g, który uza
sadniał akt oskarżenia, poczem przemawiali o* 
brońca Adamczykowej dr L e w a r t o w s k i  
obrońca Dubana dr G r y z i e c k i .

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy oba pytania główne zatwierdzili 12-ina 
głosami, skazał trybunał K. A d a m c z y k o w ą  
n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e ,  
a J a n a  D n l i a n a  n a  10 l a t  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a .  1

są dziś górą, Nie możemy więc —  powieaz;ał 
dr Kramarz —  jak to dawniej czyniliśmy, pro
wadzić obstrukcyi bez zastanowienia się, ponie
waż przez to popieramy Niemców, spekulujących 
tylko na oktrojowanie ustaw językowych. Z  tego 
powodu przeprowadziliśmy reformę regulaminu 
Izby, oez czego z pewnością narzuconoby nam 
nowe ustawy, , T

Smutne stosunki zmuszają nas do zastano
wienia się nad p r z y s z ł ą  t a k t y k ą  w p a r 
l a m e n c i e .  W  każdym jednak razie musimy 
się starać o z a c h w i a n i e  o b e c n e g o  s y 
s t e m u  r z ą d u  Bi  e n e r t h a ,  co będzie jednak 
możliwe tylko w razie utworzenia j e d n o l i 
t e g o  k l u b u  p o s ł ó w  c z e s k i c h .  Jeżeli 
rząd dalej n‘e będzie się liczyć z żądaniami 
naiodu czeskiego, to może spowodować k a t a 
s t r o f ę  ala państwa a równocześnie ■ także 
dla Czechów.

Zamiar; Czechó
Praga. B yły minister F i e d l e r  oświadczył 

tu wczoraj wieczorem na zgromadzeniu wybor- 
czem, że dotąd nie wiadomo, czy Czesi wstąpią 
w nowym parlamencie do większości rządowej. 
Wogóle n i e  w i a d o m o ,  jak wypadną wybory 
i czy Ozeń utworzą w nowym parlamencie je 
dnolity klub, '

U s ty p ie m e  ta /, i  f in k a ?
Wiedeń. W obec pogreses o zaraierzonem bli

skim ustąpieniu namiestnika Czech hr. T h  c n a ,  
który nie ma nadziei przenrowadzenia ugody 
czesko-niem:eckiej, zapewniają w kolach infor
mowanych, że o podobnym zamiarze hr Thnna 
n i c  n i e  w i a d o m o .  Przeciwnie, hr. Thun 
postanowił zwołać we września n o w ą  h o n f e -  
r e n c y ę  u g o d o w ą  do Pragi. Konferencya ta 
obradowałaby do połowy września. Dopiero po 
tej kontoreucyi ma być zwołana Rada państwa 
na Gosyą jesienną.

Praga. Prezydyum ramiesenictwa zaprzecza 
uziś pogłoskom o niekorzystnym stanie zdrowia 
namiestnika hr. T h u r a  i o z a m i a r z e  j e g o  
u s t ą p i e n i a .

fti A  D  Ł  S  ł  jł  ra Ł '.
A rtyk u ły  w ty m  d z ia le  n ;e  p o cn o c .z ą  o d

rtdakcyi).

Aż^by być pewnym, żądać wyrażilie 
znanej od dawna

Huay&d -j
s&x!ehner’ a naturalnej wody gorzk!ej.

1848 6 10

U!)
(Telegramy „N. Reformy" z 12 maia).

Wiedeń Rozporządzenie cesarskie z dnia 6 
maja 1911 w sprawie r o z d z i a ł u  s n b w e n -  
c y j  z państwowego funduszu m a i o r a c y j -  
n e g o  za rok 1911 prz istawia sią dla G a l i 
c j i  nader korzystnie W r. b. ma być bowiem 
użyta dla Galicyi na r o b o t y  m e l i o r a c y j 
n e  kwota 2,474.437 kor. co wynosi 23 35 proc. 
sumy 10,769.397 kor. na roboty^ tego rodzaju 
w calem państwie przeznaczonej.

Kwota ta jest przeto c 600, >00 kor. większa 
od przeznaczonej na ten cel ala Galicy; w  ro
ku przeszłym (1,864.871 kor.).

Podniesienie subweuojj melioracyjnych dla 
Galicyi umożliwia uwzgl mienie szeregu nowych 
robót melioracyjnych. Do tego rodzaju pized- 
siebio-stw należ?.: regulacja J a s i o l k i  z do
pływami I rata 41.333 kor., zabudowanie poto
ków na Wieśmcach, Pouikiewka, Czerna, B y
stra i Jaszczurówka w powiecie wadowickim, 
I rata 33.670 kor. ■

Zabudowanie potoki DrohoDyczka pierwsza 
iata 33.250 koron. Zabudowanie potoku Żuko- 
wiec w gminie Wólka pierwsza rata ,24.780 
koron. ‘ ;

Zabudowanie potoku Niedzicluianka pierwsza 
rata 19.630 koron. Nadwyżka isztów regulacyi 
średniej sencyi Guiłej . Lipy pierwsza rata 
19.250 korou. Regulacja B iałego stoku z do
pływami pierwsza rata <8.8*0 koron. .

Regulacya Bugu od ujcia Paby do granicy 
państwa, pierwsza rata 28 307 kor. (Jzapełuie- 
uie regulacyi Dniestru od Rozwadowa do Żu- 
rawna, pierwsza rata 60.000 nor. Wybudowanie 
wału ochronnego na Łęgu w  ̂ pow iece tarno
brzeskim pierwsza rata 60.000 kor,

Z  A u s try if .
(Telegramy „Nowej Reformy z 12 maja.)

t

Kandydatura Gląfrtóskieijo w Czer- 
ntorrcach.

Wiedeń „N. F i. Presse“ donosi z C z e r n i  o 
w i e c :

P o l s c y  w y b o r c y  drugiego okręgu wybor
czego w Czerniorcach I Os-auuwiii postawić 
kandydaturę mluistif. t y s k i e g o  na  
p o s ł a  do  R a d y  p&ń^tWA* Dotąd reprezen
tował ten okręg socya lista  Gregcrovi;i, wybra
ny znaczną większością.

? r  K r a m a r z  o  s y tu a c y fl,
Praga. Dr K r a m a r z  ośw iadczył wczoraj 

na zgromadzeniu wyborczem  w  sprawie sy- 
t u a c y i p o l i t j  c z n e i .

Niemcy, z powodu słabej polityki czeskiej,

TeIMm i Megraiim
alaflomoir! j l i l  RćSoraę"

z 12 maja.
Połsr Strknn.

Petersburg. C h u n c h u z i  p o d p a l i l i  m i a 
s t o  K i r i n  w Mandżuryi C a ł e  m i a s t o  
s p ł o u ę ł o .  Pożar , zflisŁCzył p r z e s z ł o  3000 
d om  ó w, wskutek czego około 100.0C0 ludzi 
jest bez dachu. W s z y s t k i e  k o n s u l a t y ,  
z wyjątkiem rosyjskiego, który leży za miastem, 
p a d ł y  r ó w n i e ż  p e s t w ą  p ł o m i e n i .  Gu
bernator uciekł.

Niuwo zstwikłanla na Krecie.
Kanea. Na Krecie grożą n o w e  z a n i k ł a -  

ui a .  Ludność chrześcijańska postanowiła nie 
dopuście do wylądowania zamianowanych przez 
rząd turecki dla, 3 miast kreteńskieb sędziów, 
i ewentualnie z b r o n i ą  w r ę k u  przeszkodzić 
temu.

Stan zdrowia papleła.
Rzym. Niepokojące pogioski o s t a n i e  z d i o -  

wt a  p a p i e ż a  są weding zapewnień z Waty- 
kanr, n i e u z a s a d n i o n e .  Papież ma się 
w z g l ę d n i e  d o b r z e .  Sorce funkcyonnje nor
malnie. Papież pracuje jak zwykle i udziela 
posłuchań.

Chore na MahlerćL
Paryż. Gustawa Mahlera przewieziono wczo

raj w towarzystwie rodziny i prof. Chwustka 
d o  W i b d n i a  na jego życzenie. Stan Mahlera 
j e s t  t a k  g r o ź n y ,  że lekarze oświadczyli, i i  
s ą b e z r a d n i .

Idcra stolica M&fcsyku.
Nowy Jork. J u ?, r e z ogłoszone zostało za 

D r o w iz o r y c z n ą  stolicę republiki meksykańskiej 
Po południu przywódca powstańców M a d e r o 
i jegc żona w j e c h a l i  k o n n o  d o  m i a s t a .  
W  ręco powstańców wpadło kilka armat i wiele 
amunicyi.

Walki w jmrotsn.
Paryż. „Journal" donosi z T a n g e r u :  Szcze

py powstańcze zaatakowały jeden z oddziałów 
francuskich, zdążających w głąb kraju. Fran
cuzi m»ją 36 rannych. s :

El Kunitra. Kolumna Brularda ruzpoczęła 
wczoraj marsz.

? o  z a s n k m ^ c i u

Kraków, 12 maja.
Katastrofa W SoPnOWOU. Z Sosnowca telegra- 

foją: W e środę 10 b. m- w kopalni Grodziec rn- 
oęła ściana węglowa, przygniatając kilku górników. 
Zabici są dwaj bracia Szyniawkowie i Kuchta, 
ranny Czirsowski.

Teatr polski W Ludzi. Wbrew pierwotnym do
niesieniom, przyszło wczoraj do ostatecznego poro
zumienia pomiędzy kierownikiem teatru polskiego 
Zelwerowiczem, a zarządem Poiskiego Towarzystwa 
teatralnego. Towarzystwo teatralne oddaje p. Zel
werowiczowi prowadzenie teatrn na warunkach, p j- 
■dykiowan/ch przezeń przed ogłoszeniem konkursu, 
przyc^em zapewnia mu pożyczkę bezprocentową 
przy rozpoczęcia sezonu w kwicie 1500 m oli na 
spłacy dzienne po każdem przedstawieniu. Kontraki 
zawarto na lat 2. Wobec tego upada wiadomość 
o pozyskanie p. Zelwerowicza dla sceny krakow
skiej na nadchodzący sezun zimowy.

Proces posła Dymszy. Z Petersburga telegra
fują1 Przeciwko posłowi Luuomirowi Dymszy wy
toczona będzie sprawa sądowa z powodu konfiska
ty jego książki o CbełmBzczyźnie.

Pożar w warsztatach okrętowych. Z M i k o 
ła  j e  w& donoszą: .W e  warsztatach okrętowych 
wyouchł w i e l k i  p o ż a r .  Gddział midelowy i sto
larski sto^ą w płomieniach.

Katastrofa kolejowa. Z N o w e g o  -  o r k u  te
legrafują: Z Coloradó donoszą, że koło Den 
koleii się pociąg ekspresowy aaBfornijok*. Jąoy 
z szybkością 95 kilometrów na g< ż ę. Z p L ł o 
25 o s ó b ,  a i a r a z a  w i e l e  j o s t  r a n n y c h .

sGdpowied/ialuy redaktor i wydawca

. H i c h a i  K o a o o i ń s l ł l i

LaDoratoryum cherr.jnzne
Dra Bolesława Drobnera
w  Krakowi*), p iać Szczp,pański Nr. 2

(Telefon 41 £ c)
m m i S p e c y a l n y  d z i a ł :  ANALIZY KOCZU,

1487 22 30

„Sonatsrwtii HKyćsR(!“
sezen âczyiipm od 1 maja. Zgłoszenia do i maia, 
Lwów, M. Reja 9 od maja Lwów 14, Maryowka. 

3073 6 12 Dr Józef Zakrzewski.

a1 I  l i  ^  s  d 2 - !  e
ordynuje, jak  dawniej, 3396 6 0

D -  M I C H A Ł  S L I W I N S K I
Kiuhibrunnstrasse „Kónig von Preu3£en“.

S te a in o ś ć Nr 162 w Na. 
wej Wsi Na.o- 
duwej, obejm u 

jąca dom murowany —  postawiony w roku 1905, 
poKoje ładne, posaazni, za 38 00C koron Z wolnej 

ręki do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. —  Zgłoszenia na miej
sca ulica Piotra Rosoła Nr 1. 3477 10 4

Egzamin z rachunkowości państwowej złoiyI 
w c. k. Namiestnictwie we Lwowie

iii.
Krynico i i

b. as, kliniki cborób kobiecych 
willa pod „Trabicą“ we Lwowie, ord. jaK zwykle. 

• “ 3798 1 12

Karlsbad— Dr Schzrf
naprzeciw Marktbrunnu, 3676 2 3

Zakład Wodoleczniczy 
L n i t U r  n l l L  Qra A. Cnrair.ca j* "

Tow. akc. ;

Najtańszy -e:n: Mecisń, mu], czerulee.
PROSPEKTA NA Ż Ą D A N I E .  3723 3 10

; imm Dra H. Iw u g s
W Kosowie (ze Kołomyją]
6iacya kolejowa: Zabłotów,

Otwarta do końca p a ź d z i e r n i k a .  Prospekty 
w Kruków e w księg. Genethuera. 3791 2 10

Lekarz chorób dzieci

DR. W. FILIPKIEWICZ
b. I. asystent kliniki cborób dzieci Uniw. Jagijll. 
oru. ulica Durajewsidega L. 1, I  p, tei. 1050.

3789 3 20
Oświadczamy publicznie, że za syna naszego,

Harcelegi Bsmackitgu
rodem z Brzeska 3813 P 2 

żadnych długów nie płacimy\
Dr Franciszek Bernach 
Florentyna BernacKa.

im

K u r s a  l a l e g r H i c m e .
Udedeń, 12 maja. (Giełda południowa.)
Marki 117 41. ilenta majowa 9'? 50, Renta koronowr 

węgierski 91*05. Atu je  austu ta" 7 krbd P4<**~*. . ioyo 
ęg. saki., kr J. 8121 Akoy- Ajugloba»ir- 32160. Akojo 

■ Ininnhamn 615'75. skoje UankTOreinu 542 75 Altoye łjAii 
lerbanka 532*—. Akoye kolei państwo! j - 1 7 53 50. Lom- 
iard 709— . Akoye tabrylcL aronl 765-50. aImto lyto- 

rw-re 338*—. Aipinj 8i050. Rima-Maranyi 680*—. ak- 
oj ' pratoiego 1'ow. ieiaiaogo Z108*— U nj tureckie 
150*26. Rubli 253*75. ńkodL 596*—. AJccjc gauo, Bauku 

liipotec-nego O—*—. 
spMooira.e: silne. 

tSarltn, 1? maja. v łiaŁĄi p..*anau) 
ikoyt żredytew” 202*25. Tow dytkouww. 17o— . 
Uaposobienie: simę.

Giełda warszawuka
'„Warjzawa, 12 mi ja 

4-procentowa renta rosyiaka 92*49 -5.; pi smiowka a 
18B4 roku —' rb.; pioiniówsa z 1868 roku — *— ; 
f/j-proc. oDligacy m. Warszawy 9230; 6-proc. pozy- 
etke -osyiska 1 emisy 96’ ł.O rb.; 5-proc. uozyotka 11 
einisyi 3Jj*60; sziaeheoaie 330*— ; 4-proo. liaty ziem* 
akie oti*95; 4M,-proo. listy ńemstie 92*30 rb ; 5-proo 
listy Warszawy 96*15 rb., 4‘ (s-p.*ocenMiwe HaL
miasta Warszawy 91*25 rub.; 4‘J,-prezent- łi»ty ^dakie 
88-4C ruu.; akoye m.asta Łoazi 93*05 rb.; *“ U
naralowego warszawjsiego 1*0*— Ta*>- "Ą .. t,
3 7 5 -  rb.; SUr bowioe 370*- rt| Lilpop j

Rkad« )* ' ^ * - f l o t r ^ k i e  92*lVib”  
BeSi, * * * %

Giełda zbożowa
• Budapeszt, 12 maja. —  Targ zbożowy,
‘ r'- erio1 .  kw eoień 12*31 do 12*32; pszenica na maj 

17*29 do 11*30; jozeuica na październik 0—  do 0.— ; 
'żyto aa maj 9Ta do 9*20; ijto  na paiiLieruik 9*71 
do J*72; owies na -naj 7*53 do 7*59; owies na pa
ździernik 6*38 do 6*39; sakuruuta na lipieo 8*53 dc 3*54; 
aukuradza na sierpie i > 'ó*C4 do 6*65; rzepak na sierpień 
14*— Uo 14*10. . •

Oferty mierne, chęć kupaa mierna, usposobienie sil* 
ne, pochmurno.

Dentysta Dr I. SYROP
Kraków, Plac W.W. Świętych L. i 0. [naprzeciw ftidgistratuj

m ~ Leczy i pro stuje zęby krzywo rosnące i szczęki nieprawidłowe.
Leczenie zębów chorych elektrolizą. Lecznica dla ranie; zamężnych.
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Osoba in te lig c iitu o  ^oszu-
kuje pomady do to

warzystwa lub za, bonę. —  Z. M. poste 
restante Przemyśl.  ̂ - 3829 1 2

D o L i e k  o  6 - c i u  p o k o j a c h
z kuchnią, ewenl ze stajnią i ogrodem,

. 10 niinnt od stacyi kolejowej, ładnie 
położony, każdego czasu do wynajęcia 
na lato lub dłużej. Wiadomość: Dwór 
Bieńczyce, p Mogiła. 3842 l  3

Pianino
czarne Rbslera,’ prawie nowe, z powo
du wyjazdu zaraz do sprzedania. Ulica 
Szewska 12, I p. 3839 l  2

Minie]szeu zawiadamiam o partyjnej 
sprzedaży towarów bławatnych i 
resztek po najniższych cenach.- 

Ul. S r a k o w s b i  1. 5 4 , I  p .

3846 1 3 Eliasz Elłinyer.

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

R .  3 3 b r y e l s k a
Isyn iH  g łó w i  y  3 5  (K r z y s u to fo r y ) .

Antorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, BoznańsKa, Czajkowski, s t  
Dembirki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewsu Kamocki, Karpiński, 
Krudowski dr Kunzek, Malczewski, Ma
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod
górski, feichuLki, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że
lechowski, Żarnecki i  inni. 2816 35 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 v .acztr 

t f s i ę p  b e z p ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

4-5 jałówek lub krów
na ocieleniu, po mlecznych matkach, 
poszukuje Zarząd Dóbr Bieńczy
ce, p. Mogiła. 3843 1 3

Kaiitorzysia
w winku 20— 24 lat. w ładający' biegle 
językiem polskim i niemieckim, tak w 
słowie jak i piśmie, potrzebny do wię
kszego Diura w Wiedniu. Zgłoszenia 
tylko listowne z podaniem warunków 
przyjmuje Adm inistracja „N. Refonny44
pod „Towarzystwo Akcyjne 3835".
Posada jest natychmiast, do objęcia.

1336 1 3

Potrzebna panna
starsza, rutynowana, do eks- 
peJycyi. Cukiernia Adama Pia
seckiego w Sr&koutfe, Długa 10,

821 17 0

Kiltyi agentów
zdolnych i uczciwych, do rozsprzedaży 
obrazów 1 innych artykułów religijnych, 
]> zy.mie zaraz z a  w y s o k ą  p r o w iz y ę
sklep dewocyonalij, Kraków, Rynek Kle- 
parski 16. 8344 i  3

| Agron imi leśnicy, poszukujący 
* "  a £ ~' posady wszelkiej kategoryi, 

znajdą iniormacye, poradę, umieszczenie. Agen
c ja  „Helios44, Sniatyu 383o

Mam do ulokowania
40.000 kor. w Krakowie, na draga hipotek,* ua 
6°/, częściowo lub w atości. Zastać mnie mo- 
5,m w domupo południu, pomiędzy godz. 1—2. 
Martus Landau, Kraków, ulica Bocheńska fc 6. 

3760 2 3

03] W
Związku Kredyiiiwega i zaliczkowego w  Irzełiinl
odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
dnia 18 maja 1911 o godzinie 4-tej 
po południu z następującym

Porządkiem dzienrym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego W al

nego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekoyi 

za rok ubiegły i rozdział zysku;
3. W ybór ustępujących członków Rady 

nadzorczej;
4. Wnioski i interpeiacye; 384»
5. Zmiana statutu.

W  razie, gdyby zwołane na powyższą 
godzinę zgromadzenie dla braku kom 
pletu odnośnie do punktu 5) przepisa
nego do skutku nie doszło, odbędzie się 
drugie już bez względu na ilość zebra
nych członków w tjmsamym dniu o go- 
dzin:e 6 po południu. D t/rekci/a.

S 3 M

i  ł a ś c ie
s  e ^ e -

k t r y p . Z F i y c h  l a m p e k

j e d y n e j  ip o l s t e i e  < a b r y x l
: . s n p i i i  e l e k t r y c J Z i i r y c I i  i v W a r s z a w i e

F a b ^ y e s i i t  M a r o  łs p r^ 3d«'LŻy s 
.3501 2 o K r a k ó w *  IM iS g a  S .

Piątek 12 Maja 1911.

Z l & p e l u s z e
m o d e l e  p a r y s k i e  i  w i e d e ń s k i e  

p o k e c a  3182 7 10
H e le n a  P o p ie l

K r a k ó w ,  p l a c  M a r y a e k t  I. 8 .

ilo
na pobyt letni, przyjmie dzieci, zape-4* 
troskliwą opiekę, wdowa po adwokacie (izr-ei.J. 
Wiadomość ul. Pańska 9, 11 p., drzwi na lewo. 

3826 1 6

P o m o c n i k  h a n d ló w  y
z działu kolon., zdolny, pracowity, szuka zaraz 
nosady sezonowej i u d  stałej. — Zgłoszenia pod 
K. 10 . poste rest. a ra k ó w , za okazan. kwitu 
inseratowcgu. 3841 1 3

Kilftn MHich m i
lub całość około 1200* sążni, z uchwaloną jej 
regulacją i do niej ulicy, za przystępną cenę 
do sprzedania. Wiadomość: Półwsie Zwi odyniec", 
ul Mickiewicza 9. piętro. 3848 1 5

Bitef y wfeiitowe
wykonuje najtaniej

Huiifcl Teufiln Befiuern
Kraków, Eluga 4, oDok a f l lM

V

Dim\\ -eleOryaiw; ittefmy,  gvoBi<fcy
i

u i z a d ż a  z  g y y a r a n c y ą  332i  6 10

W. Łosydarski, Kraków, Eyneli

M M i m "

3851 1 0

K IL IM Y
gotowe i na zamówienie, dostarcza pra
cownia, Kraków, Pędzichów 15. 3751 2 4

H f ł o * t a  w d o w a
miła, inteligentna, była nauczycielka, poszukuje 
posady jako towarzyszka i  lektorka starszej 
pani na wyjazd do miejsca kąpielowego lub na 
wieś, może się zająć dziećmi. Wynagrodzenie 
małe. Zgłoszenia do końca maja. „ E I a “  poste 
restante H o r h n ia .  3759 2 3

r k ń J U H E  s k ’. m s y  W 3 u t z u 4  ®  m m t m s
połączone ze składem

W l t U I Y M  „ T ł A K r Y W 4 w z r  n L W a m i w k t e J  M S
przyjmują w przechowanie wszelkie krajowe i zagraniczne towary oclone 
lub nieoclone „tranzyto“ , obliczając składowe jak najtaniej. —  Towary 
wysłane pod powyższym adresem lub przepisane na takowy zostają na 
życzenie reekspedyowane. . 36G0 3 8 Na żądanie specjalna oferta.

W  d z ia ran iu  _  
n ie z ró w n a n a  f F

A \  Dra Dii 

*  \ ê

Bruksela 1910. 
G ran d  P r ix , f*  •r\Wm •Wir* ©

Willa piętrowa
z a  5 0 0 ?  k o r o ; ,  z a r a z  d o  
s p r z e d a n i a .  —  Obejmuje 6 pokoi, 
kuchnię, korytarz, werandę, 2 balkony, 
piwnicę i */» morga ogrodu z drzewami 
owocowemi i na jarzyny: leży przy go
ścińcu i obok boru w Lubince, w odle
głości 12 Kim. od Tarnowa, a 3 kim. 
od stacyi kolej. Pleśna. Kincz znajduje 
się u p. Lisowskiego, leśnego w Lubin
ce. A.dres: G. Faust. Dębica. 3725 3 6

I I I  i W .  S E
członków

Ton; iDraolli

N a r e a m a ty z m
gościec, po ;irzal (ischias) _ i łamania po
leca się uśmierzające na :raci ,  od wie
lu ’ at ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lfKarzy ordjujw auj i przez zna
komitości azuane L in jm sntum  Ga u l tli e - 
r ia e  co m p o s itn m  z prawnie zarejestr. 

marką ochrouną

„N E B W O L "
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
■ Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakunuw 8 koron, nie licząc opakowania 
i irankc Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 

ryiyłka pocztowa. -  - Do naoycia w apte- 
06 5rentńca S r a  'u i lo jz a  f r a n i o i a  
w  T a rn op o la . W E ra k a w ie  w a ptece 
f f i u a  sw ik l(—  ■ -  - -

w LaLomyślu Wielkim
Stow. zarej. z ogran. poręką w likwi- 
dacyi, odbędzie się dnia 30-go maja 
1911 r. o godzinie 11-tej rano w biu
rze Towarzystwa Zaliczkowego dla han
dlu i przemysłu w Radomyślu Wielkim 
z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e r t n y m :
1) Sprawozdania likwidatorów z czyn

ności i rachunków za rok 191C;
2) Udzielenie likwidatorom absoluto- 

ryum z czynności i rachunków za rok 
1911;

3) Odpisanie strat;
4 ) W jb ó r  likwidatorów:
5) Uchwalenie sprzedaży stanu czynne

go Towarzystwa;
6) W nioski członków.

W razie braku kompletu statutem 
wymaganego, powtórne Zgromadzenie 
odbędzie się dnia 30 maja 1911 o go 
dżinie 4-tej po południu w lokalu wy 
żej podanvm z tymsamym porządkiem 
dziennym, które bez względu na ilość 
obecnych prawomocnie uchwalać będzie. 
Równocześnie podaje się do wiadomości 
P. T. członków, że zamknięcie rachun
ków i bilans za rok 1910 wyłożone są 
w biurze Towarzystwa do przejrzenia 
w godzinach urzędowych. 8832
Towarzystwo handlowe I kredytowe 

w Radomyślu Wielkim
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra

niczoną poręką w likw idacji
1. Pelz. S. Gald.

Najlepszy mM do piele- 
-  Si 9noa,Mi11 wł0sów"

■ 7 Raz spróbowany - m -  

^  wsze używany.

Cena 2-50 i 6*— kor.

Jerzy Dralle
Podmok1}' n. Ł.

3728

w y b o r y  d o  p
zb liża ją  s ie  -  p o ie c u m y  za iem  P. T. W y b o rco m

USTAWĘ 0 REPREZENTACYr PAŃS1 WA
JO rdynitcyo w y b o r c z a  d o  R ady p a ń stw o  z wykazem  ok ręgów  w y b o r 
czych  w Galicy i i Bukowinie z dnia 27 stycznia 1907 roicu oraz U staw a 
O o c h r o n ie  w o ln o ś c i  w y b o r ó w  i z g ro m a d z e ń  z dnia 26 stycznia 1907 
roku  Dz. p. p. Nr. 18, U staw y re g u la m in o w e  c ia  R a d j Pań,siwa), 

■ s łc a  C ena 1 k o r .  3 0  n a l., z  p r z e s y łk ą  1 k o r .  4 0  h a l. :a m e  
Do nabycia we wszystkich księgarniach iub wprost z księgarni nakłanowąi (

W. rJJKERKJ&NDUl w  ZŁOCZOWIE
34^2 2 3

His itudy6vż przewysłow^h
spółkL z odp. o n .  w Krakowie, Mmu A T d . 2060 III. M e r e u c y e  miedzy 2 -5 , >i

podaje pomysły nowych fabry.i, opracowuje projekty Rentownych 
przedsi ‘biorstw przemysłowych, dostarcza ,.exposó“ , obejmujący cli obli- 
czanie kapitału zakładowego i obrotowego wraz zkalkulacyą produkcji. Affilltlsiasa

- - i05f e 18 •* -• . . :

v M i g v  - 'ś  ~ - -

W y b r a ć
przed ciągnieniem, które nieodwołalnie odbędzie się 

już dnia 15-5© maja k  r.
przynaimuiej jeden los

Lcteral steBiskt dla poJirzepłsn’31 a’HtchriM
u . k .  S lw r  p o c z t o w y c h .

Loterya ta j‘ est wyposażona mnztnieriią ilością 4359 wygranych 
ogólne1' wartości przeszło 5 0 .0 0 9  K , między niemi wygraną wartości

5 . C 0 0 ,  3 . C 0 0 ,  2 . C 0 J ,  1 . 0 9 0  i  t .  d .
Jak zawsze na Nowy Rok w kiedym domu znajduje się noworocznik pocztowy, tak 
po winien Dy jako znak uznania dli naszycu lutonoszów znajdować się wszędzie dnia 
■ 5 maja b. r. los tej lotoryi, z :tórej dochód przeznaczony jest ni schronisko d k  
sług pocztowych, potrzebujących pok-z( nienie i wytchnienia oraz dla icb biednych 
355. dzieci. — Zwracamy się do dobroczynności wszystkiej ludności I 6 8

Jeżeli ich tam dostać nie można, to zwrócić się do

Biura loteryjnego, Wiedeń, X !X /1 ,3 iIM s tr . 47. —  Telefon 3511/11/.
* -  - a  • -^ i

i
w wilii wykwintnie urządzonej, 5 pokoi, ku
cania, wjrandy, wśród iasu. iO minut od za' 
Kładu. Mieszkanie może być wynajęte w całości 
lub częściowo. Wynajmie Adam Biliński, Dom 
handlowy w Kraków: e, ul. Szewska 11, wejście 
do biura od ul. Jagiellońskiej 6. 3697 5 5

PoKój umutilowany
słoneczny, z utrzymaniem lub >ez, na czas 
krótszy i dłuższy. Krupnicza 10, II p. 3711 4 6

t i r z S i r i f o c t f i e  m Lę n o w e
bardzo ładne, tanie* do sprzedania. —  
Wiadomość: Dębniki, uL Podgórska 6, 
w handlu. 3690 5 5

S t a r s z y  p r o f e s o r
przygotowuje do e6zaminów dojrzałości (gnun. 
seminar.; i do egzaminów wyd.ńałowycn. Pozo
staje w Krakowie przez wakacje. Wiadomość. 
„P r o le tu r  128“  poste restante H rak ow . 

3795 2 3

urządza i zakłada 
, ■) ogi ody, uskute

cznia wszelkie roboty wchodzące w za
kres ogrodnictwa. Zgłoszenia: Wiatr, 
Grzegórzki 5. ; t _ 3794 2 3

Do sbt'zeJa*sls
3 garnitury mebli, sypialnie, szafy, umywalnie 
różne, stołki, lustra, obrazy, stół mahoniowy 
antyk, parawaniki, kredensy, stoij lóżne, ka
rabela, lampy, wózki i automobil dla dzieci, 
oraz wiele innych mebli używanych lecz w do
brym stanie, najtaniej sprzedaje sklep katolicki, 
Kraków, ul. św. Jana 14. 3735 4 10

poślubni?
dwóch umeblowanych pokoi z kuchnią na wa
runkach skromnych, od 1 lipca do 1 września, 
w miejscowości górzystej, nled-tleko stacy* ko
lejowej, między Krakowem a Zakopanem. Wa
runki z podaniem ceny. Essmanowska, Kraków, 
Batorego 8. 3427 3 3

I I
kupuje firma Paulina Horowitz, Maga
zyn mód, ul. Grodzka 71. 3/37 4 6

PożgiciEń
dla P. T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów; adwokatów, notaryuszy, 
lekarzy inżynierów, księży i straży sk rb. od 
nadstr. za kondyktem i bez, załatwia informa- 
cye w spiawie ubezpieczenia życia, udzieli Re
prezentacje „B < o«*m tcn  V e r e i m i “  L./ów, 
ul. Kopernika 28, II piętro. - 3647 4 13

f  tygodni »wo 
można sobie spłacać a

S .  Z a h n s
w If.raftowie, przy uli

c y  F i o ^ y a s ł s - k t e j  1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty sreorne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj 
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gv aranewą, po 
n a d e i*  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze
garek prawdziwy Roskopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebra za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . .  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jat ateż 
14-karat. złote pierścionk11 kolczyki po 3  k o r . ,  
i, p o w o d u  w i e l k i e g o  l a p a s u .  3780 1 5

6 5 0 . 0 0 0  K
I s e r b . p a ń s tw o w y  ( ty to n io w y ) los 
I lo s J ó -s z i v  (D o b re g o  s e rc a )

tas

Ogólna główna wygrana
w 11 c i ą g n i e n i a c h  n a  r o k  

I kupon g r y  a u s tr . k r e d . z ie m . losu e m i- 
syi z r. 1880.

I los B a z y lik a
Najbliższe 3 ciągnienia już dnia 15 maja 1911 r.

Wszystkie 4  lusy razem za gotówkę okoio 198 K iub na 150 rat miesięczn. a 4~50 K
Natychmiastowe wyłączne prawo gry na potwierdzenie naDycia, wystawione podług 
przepisów, po złożeniu pierwszej raty. — Zamówienia przekazem. — Tylko z oryg." 
losów każd- musi być wyciągnięty i  można go odsprzedać każdego czata podijg  kurs.

uj ciągnienia już dnia 15 maja 9li r. 3692 5 5
1 P r o m e s a  z i e m s k a  t j i k o  K  5*— .  3  P r o m e s y  K  1 4 .

Wiedeński kantor wymiany R0BER1REITLER, Wiedeń IV., Hauptstnsse 20 a, tylko paulanemof. 
m

I

n s ia s  obcasy gumooK

i
są najlepsza w świacie!

: Prawdziwe 
tylko

ze znakiem 
gwiazdy 1918 21 O.

W yłączna sprzedaż: H t ó P i l J h l l l  I l i l S C t l ,  W i e i l e Ó ,  V I I / 3 .

' ■ uznany ze najlepszy

c h l e ł i  n a  d y e t ^  1 b h a c  
w y b itn y  z a Ł nM tz .:n i-p - d o le s ik w -

it' u Ifładńt i i przeciw cukrzycy.
W  cienkich kawałeczkach z masłem, serca, lub miodem pożywny, ł ;wo stratny. Dostać 
można w Krakowie we wszystkich handlach łakoci Zastępca: Władysław Kunte, ul.

Floryańska 1. 23.

Fabryka ckleba Simona, lYleded-Haor^n.
Codziennie wysyłka pocztą i koleją. 3096 3 6

11 Z m ia n a  lo k a lu !!
Znany konc. zakład instalaoyi wodociągów, pracownia 

wyrobów mecalowyob i budowlano blacharskich

przeniesioną została z dniem 1 kwietnia b. r. z ul. Sławkowskiej

n r  n a  u ik a  1a£łieilońshą i . 7 ■ « .
0 czem mam zaszczyt zawiadomić Szan. muich Odbiorców
1 P. T. Publiczność. 3401 4 4

A U S T R .  L Ł O Y 3 ,  T K ^ . E S T .

Podróże io  pizyjemsiości p u
im ,  ił

V „N a o b o lo  W io ch ". Z Tryestu, 20 maja; do Ge- 
- nay, 4 czerwca; Korfu, Syrakuzy, Malta, Tunis, Pa- 
. lenno, Neapol, Civita\ecchia (dla Rzymu). Genua. 

Cena jazdy z utrzym- liem począwszy od 35 0  K. 
„D o  H l“  tp -n il  1 P ó ln . A lry k i" . Z Genuy 7 go 
czerwca do 1 li"ca ; Villefranche, Barceiony. Malagi, 
Gibralt Kadyksu, Tangeru, Oranii, Tunisu, Pa
lermo. Neapolu, Genuy. Cena iazdy z utrzymaniem 
począwszy od 4 8 0  K.
i * w., etaw ę -z y m sh a  d c  S ycy lii 1 D alm a-
c y i“ . Z Genuy, 5 sierpnia, du Tryestu 23 sierpnia; 
Oi/ilavecch:a (dla Rzymu). Neapol, Mesyna, Syra- 
kusy, Korfu, Kotar, Dubrownik, Trj esi. Cena jazdy 
z utrzymaniem począwszy od 3 7 0  K.

W y c i ę c iu  w  o k o l ic e  u rzą d zą  C oolą  W ieueń .
Wyjaśnienia i prospekty w Krakowie: K. U ottlleb, Rvnek 
główny 17; wu Lwowie: Pi .wsze galic. przedsiębior- 

wo podróży i przewozu ul. Kościuszki 7 3241 2 ~

Z  D r a k a m i L ite ia c k ie i  w  K ra k o w ie , u l .  J ^ e r o n s k r  1 0 R aadoa  d r a k a m i h .  K . t o r s k u


